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Katastrofa okrętu skutkiem braku równowagi IWybory i Wojna.

Dnia 16 hm bvł pori w Hamburgu widownią i.iczuykl.j Unta.vtr.fy okrętowej. Oto" okręt „Avare‘ 
^lezący do brazylijskiego LlojuU, po przeszło S* dniowej napra,\ie w doknc.i .i-mibm-kich, skoro 
lyiko w\»lvnal po raz pierwszy z doków na morze, straci! i umien npe. pochylił Me i.a bok i wreszcie 

S  n a  boku.. Załoga okrętu w mgnieniu oka rzuciła się do ucuczki. 12  osób
^°!anc/ n a r w a ć  1S zaś nieprzytomnych z trudem przywrócono do *vc a. wydobyto natomiast 
16 trupów a z K  osoba*-. d0 tej pory niewiadomo co się siało. P rzyc-zykatastrofy  bym jak się 
> i e  wadliwe obciążenie komór balastowych, przez co sK.itkiei.. braku równowagi okręt przewrócił 

 ̂ 1
^ * 8 ^ ’ rycina przedstawia u góry’ zgonione okręt od strony cha, u dchi zaś okręt widny z góry, z ko. 

kinami m o c . i  maszynami we wodzie.

Naczelnik państw
( l e t e /o n e m  oa w £ a ^ .*^ ~  ---------- ------------------

"teriłiet arSzavał Niezjlcż’ ie <xi perfcraj\ tac v j gabi- Poseł Dubanowicz osv 
tl)a0wycłi kandydat na premiera p. Śliwiński o- ) r.ien być przedowszystki 

z |i.siein Dubanowicz*in suruwę istnie- : wiedzialny Co się tyczy 
n;L.cy '. ■ . k"i,ii:,*!\ u iii* «;&. V Sejmom a N.tczel- ś c'i>ln:ka p.utslwa, lo jag;.    - J ---------- J-J   m

( l e t e /o r t e m  oa  w ła sn e g o  k o resp o n d en ta ).
Poseł Dubanowicz oświadczył, żc rząd powi 

tkicm wobec Sejmu odpo- 
czy groźby ustąpienia Na-

_  __ ___- ,___   js.sk Ona slrasstakiem wysu.
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ń s k i  e trzymał 226 głosów.
Tol wi.j O co.iz. pół do 6-tej ze- 

• o g!ówr:u. Mim -z-iick odczytał 
u P u n sK tu  puczem jk»sc; Duha- 
ii do jego kryi yki .  Następnie jiau 

pdcsowauic kandj/dtt.

i .
Przeciw kandydaturze oświadczył się Z w. Ind..

, 0*Ay. ^c.czyi; s i : 7 1  nim : D i.i.-dy ey. 1'PS. N.PR, 
‘̂ to,( ‘ ‘ - K lJi\. żydzi, itnriy ludowe. grupa

!>!■. i: niemiecki. razem  226 głosów, 
się ».-:i tri osuwaniu cz h rk o w .e  klubu 

ud. .M aiak iew icza)  7 głosów.

naród. Zjctln lud.-narod., Ch. D. Nar Chrz. 
i str. lud., Zjedn. m ieszczań sk i, razem 1£8.
E Zaznaczyć należy, że poprzodni kandydat p. 
: przanoAski otrzym a; 2i!tj głosów, jednakże ga- 
- id na fu nie chciał utworzyć, 
i Np. tein posiedzenie komisy i zamknięto. Pan 

marszałek znkoruuuikou ai w godzinach wie­
czornych rezukat glosowania K om isji głów nej 
Naczelników; Państwa.

) Pismo nom inacyjne m a ukazać się wieczorem .

Rozmowy, jakie prowadził kandydat na pre­
miera z klubami prawicy, rzuciły niezmiernie 
jaskrawe światło ns charakter obecnego przesi­
lenia. W  tem świe-tle*wychodżi na jaw, że ptraą- 
s i lenne wybuchło z dwóch głównie powodów.
Z JEDNEJ STRONY SZŁO 0  SPRAWĘ PRZY­
SZŁYCH WYBORÓW. Z DRUGIEJ 0 ZMIANĘ 
KIERUNKU NASZEJ POLITYKI ZAGRAŃ.

Pokojow a polityka p. Skinmunta spotkała się 
a zupełnotn potępieniem Belwederu. Usunięcie 
jego jest warunkiem stawianym przez Belweder 
półoiiryalnie każdemu kandydatowi na premie­
ra. Nie chciał tego warunku przyjąć p. P im - 
nowaki i dlatego 1 mimo 299 głosów większości 
zrzekł się misyi tworzenia gabinetu. W  jego 
miejsce wszedł człowiek, który ma tylko 226 
głosów większości, który zrobi wszystko, 00 
mu Belweder każe. P. Śliwiński pójdzie na poli­
tykę wojenną według rozikaizu.

Z kimże wojna? Czy z Niemcami? Bynajmniej. 
Niemcy, ten największy nasz wróg, m ają swych 

i największych sympatyków właśnie —  w Belwe- 
J derze. Polityka Belwederu rozwija się od p o .

czątku po linii zbliżenia się do Niemców, a na. 
j tomiaat ciągłej, be*względnej wojny z R0*y«. 
i Odsłania tę sprawę p. Stein w „Beri i ner Ta- 
i fi«blatt,r, który w entuzyasrycznym artykule o 

Piłsudskim, charakteryzuje go  jako teg^  co* 
reprezentuje „nastrój bezwzględnie wrogi Re. 
syi“ , co chce „ty łk c deienzywnie zwracać się 
przeciw Niemcom, a zresztą zbawienna Polska 
oprneć na bagnetach1' i który wreszcie —  jak  
n ó w i ów Niemiec — „jest człowiekiem, którego 
można spokojnie posądzić, że kiedyś pówie:
. Polska to ja “ .

Krótko mówiąc polityka Belwederu, znajdu­
jąca  uiitnarue ws-ród wrogich nam Niemców, 
schodzi się z życzeniem tychże w tym wyraźnym 
punkcie, aby nas odwrócić od zach°du i od  
spraw i zdobyczy, które tain mamy uzyskać, 
a rzucić nas całę silą j na zawsze w wojnę ze 
W schodem !

Aby tej polityce wojennej zapewnić trwałą 
podstawę w przyszłości, Belweder postanowił 
nie czekac cierpliwie pory jesiennej i wyborów 
przeprowadzanych pirzy pom ocy pozapartyjne- 
go gabinetu Ponikowskiego, ale uczynić wszyst­
ko, aby zapewnić partyom popierającym jego 

| politykę przy wyborach zwycięstwo, 
j Krążą pogłoski, że Naczelnik państwa miał za- 
j żądać w swoim czasie kredytu 48 miliard owego 
J od  rządu na cele wojskowe.
j Dzis wobec odsionio:nych juz zamiarów Belwe-
; deru przez swoich i obcych 1 a leżałoby się za-
’ pytać,
f ILE Z TYCH MILIARDÓW RZAD P. Ś U W IN . 
j SKILGO RZUCI NA W YBORY?
ł Stało się dzaś bowiem pewnakiein niemal ina-
| tematycznym, że 

WYBORY POD ZNAKIEM BELWEDERU 
OZNACZAJĄ NOW Ą WOJNĘ Z ROSYĄI

.ikwidacya o. rząau.
W arszawa. (Teł. wł.) W czoraj odbyło sio po- 

sdedzenic Rady m inistrów. związane z Rkw>da- 
syą urzędowania obecnego gabinetu.

Odbyła się również kon ferencja  ustępującego 
mai. Skimaunta z preasyd. ministrów Ponikow ­
skim.



S u . a „g o n ie c  k k a k o w s k i - k t  m .

P. Śliwiński wśród klubów prawicy.
Zmiana kursu polityki zagranicznej.

(lei. wt. „ Gońca
Warszawa. W czoraj w południe p. Śliwiński 

prowadził w dalszym ciągu konferorLcyę z resztę, 
klubów sejm owych.

Poseł Matakiewicz (kat.lud.) zajął ątancrwiskę 
wyczekujące, gdyż nie zna składu i programu 
Pfmyazłego gabinetu.

Na kanfanaacyi z p. SkuLskim (niaz. zjednocaa- 
lUfe lud-) p. Śliwiński oświadczył, że rząd jego 
zachowa, zupełną neutralność w sporze Naczel­
nika państwa a Sejmem. P. Skulski widzi w u- 
jtąpienru gabinetu Ponikowskiego i wysunięciu 
nowego gabinetu spełnienie żądań lewicy, któ­
ra na okras wyborów chce mieć rząd powolny 
sobie. Bezwzględno zay zwalczacie p. Skirmun- 
ta Oznacza chyba tylko dążność do zmiany kur­
n i polityki zagranicznej dotychczasowej, gdyż 

ie możemy przypuszczać, żeby tak bezwzglę­
dne zwalczanie cało wiek a wielkich zasług p ły­
nęło z pobudek otsobistycl#
; K andydatura p. Śliwińskiego wysunięta była 
pracz blok  lew icow y jeszcze w sobotę, t. j. nim 
Naczelnik państwa ją  przyjął.

Z tych  pow odów  Nar. Zjednoczenie Ludowe 
odmawia p. Śliwińskiemu swego poparcia. 
B B B M H H O M v K ^ J L l _ O c a H U U

P. Śliwiński wykonuje cudzą wolą.
Krakowskiego ‘ ).

Następnie p. Śliwiński odbył konfercncyę z 
klubom Związku Ludo wo-n a r r do w ego. Prezes 
Głąbiński oświadczył, że w sprawie konfliktu 
między Naczelnikiem pań siwa a Sejmepi nie u- 
znaje neutralności rządu, gdyż uchwały Sejmu 
suwerąnusfjo obowiązują tak dobrze Naczelni­
ka państwa i rząd.

K lub Związku tak długo nie zgadza się na u- 
sfąpiąnie p. SLiimwuta. jaJk długo nie b ęd **  
miał pewności, że w m iejsce p. .Skirmunta przyj­
dzie człowiek o  tak wielkim v,-pływie na 7iagra- 
nieę, jaki wyrobił sobie p. Skirmumt.

Pas. M. Seyda ('Związek Lud.-Nar.i oświad­
czył. że p. ŚliwińSKi nie daje żadnego poręcze­
nia, że po-trali samodzielnie działać i myśleć i 
nie być tylko bezduaznyw wykonawcą cudzej, 
zakulisowej woli.

Prezes Głąbiński zakonkludował, że Związek 
lud.-nar. oświadcza się przeciw p. Śliwińskiemu.

Poseł Czernie w 3k i. imieniem chadecy oświad­
czył się przeciw gabinetowi p. Śliwińskiego.

Klub Pracy Konstytucyjnej oświadczy) się za 
p. Śliwiń&kini i obiecał mu swe poparcie.

W miejsce Skirmunta— A. Skrzyński.
W am aw a, (Teł. wł.) Gabinet o  Śliwińskiego 

utworzony zostanie prawdopodobnie dziś. Zmia­
ny zajdą na stanowiska min. spraw zagr„ min.
sprawiedliwości, min. rolnictwa, oświaty, poczt 
i talegr.

Minister robót publicznych p. Narutowicz pra. 
v dopodobnie obejmie stanowisko wiceprezyden­
ta gabinetu.

N ajpraw dopodobniejszym  kandydatem  na 
stanowisko min. spraw zagranicznych jest poseł 
bolsfci w Bukareszcie p. Aleksander Skrzyński. 
Tekę spraw iedliw ości ma objąć prof. W acław

.A k t  sabotażu we Wschodniej Małcpolsce,
Lwów. (Tel. \vŁ). Minionej nocy nieznani spra- i Jest uzasadnione podejrzenie że podpalenia 

wcy zniaaczyli i podpalili pompę kolejow ą na j dokonały rozm yślnie pewne żyw ioły antypań- 
s tacy i w Lubaczow ie I stwowe. Byliby to więc now y akt sabotażu

Wojska polskie obsadziły 
3. śtrefę G. Śląska.

Katowice. (PAT). W ojska polskie wkroczyły 
dahfta] do trzecie} strefy polskie) części obszaru 
plebiscytowego witane bardzo nroczyśole na
gm n icy  powiatu bytom skiego i katow ickiego. 
W Tarnowskich Górach i w Lublińcu, do które­
go w ojska  weszły od strony Częstochowa-H erby.

Wszechpolski zlot sokolstwa.
Lwów, (Tel. wł.). Ku uczoseniu 55-letniej rooz- 

uaoy powstania lw ow skiego sokoła Macierzy, 
zjechało się sokolstw o z całej Polski, nie w yłą­
czając W ilna. Górnego Śląska i Gdańska.

Szczególnie licznie stawiło arię sokolstw o z Ma­
łopolski WTschodniej. tak męskie jak i żeńskie

Z okazyi aJot.u nastąpiło wm urowanie w gm a­
chu Macierzy krzyża obrony Lw ow a oraz d oko­
nano pośw ięcenia kam ienia węgielnego pod  ka­
plicę na cm entarzu obrońców  Lwowa.

Z lot sokoli został otw arty uroczystem  nabo­
żeństwem . które się odbyto w sobotę w  kościele 
katedralnym..

W  niedzielę rano odbyły się próbne ćwiczenia 
na boisku. O 9 godzinie ubiórko sokołów , celem 
wwięc-ia udziału w poświęceniu kam ienia w ę­
gielnego. następnie po uroczystam pcu-więceniiiu 
o godz. 11 zbiórka na boisku, poezrm  .pochód, 
który przeszedł prze/ m iasto pod kolum ną M ic­
kiewicza.

Pochód ibę-1 bardzo piękny i odbył się przy l i ­
cznym  ud-ziinle sokolstwa. Otwierała go konna 
muzyka 11 pułku u*anów. za nią oddizdał białych 
sokolic na koniach puczem konny oddział so- 
koli Macierzy W arszawy i Rohatyna i oddział 
cyklistów . *

Po południu, fi godz. 4 odbyło się na boisku 
ćwiczenie, które przeciągnęło się do późnego 
)vieozor,a, poczcm  nastąpiło pożegnanie.

Rząd polski przeciw 
prowokatorom sowieckim.
Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw zagra­

nicznych w ystosow ało do przedstawiciela pełno­
m ocnego Ukrainy sowieckiej w W arszaw ie notę 
w tej sprawie, iż niektórzy w spółpracow nicy 
przedstawicielstwa pełnom ocnego USRR w W ar­
szawie systematycznie zmuszają repatryantów 
ukraińskich do sprzecznego z obow iązującym i 
przepisami w yszukiwania rzekom ych aktów  m o­
gących  jak oby  wykryć związek polskich orga­
nów państwowych z wrogiemi USRR. elementa­
mi, oraz że głów nym  tej akcyi kierownikiem  
jest b. współpracow nik d e lega cji ro6yjsko-u - 

kraińskiej mieszanej kom isyi do spraw repa 
tryacyi p. Łaganiec, obecnie w spółpracow nik 
przedstawicielstwa.

Ministerstwo spraw zagranicznych w ystosow a­
ło rów nież do pana O boleńskiego charge d‘a f. 
faires w W arszawie notę tej treści, i i  rząd pol­
ski m iał m ożność zw rócić uwagę rządu sow iec­
kiego na występne zamiary organizacyl działa­
jących jawnie na terytoryum rosyjskiem pod 
nazwą „Związku samoobrony włościańskiej'* i 
przygotowującą zbrojne napady na terytoryum 
polskie. Nota wy tyka szereg odnośnych faktów 
i kończy zawiadom ieniem , iż schwytani przez 
władze polskie sprawcy napadu będą sądzeni w 
postępow aniu  doraźnem  i karani /  całą suro­
wością prawa oraz, żc rząd polski dom agać się 
będzie odszkodow ania ’a  straty w yrządzone 
przez bandy, tworzone przy udziale i poparciu 
władz sow ieckich. j

Komedye sowieckie 
w procesie eserów.

M oskwa. (PAT). ŻU-go czerw ca odbyła się tu 
w związku z procesem  przeciwko escroni w ielka

M akowski, tekę rolnictw a obejm ie niewątpliw ie 
prof. Julian Nowak. Ministrem oświaty m a zo­
stać p. Stanisław Michalski, znawca sansikrytu. 
Poseł Stesłowioz w każdym  razie ustąpi z gabi­
netu. Nazwisko jego następcy nic jest jeszcae 
ujawnione.

W arszawa. (AW ) W edług „Przeglądu W ie­
czornego" kandydatami na teki ministrów są: 
W ład. Trzciński (? !) sprawy zagr., mec. Paskal- 
stoi lub prof. Makowski (sprawietlil.), prof. Kali­
nowski (?) (oświata).

manifesitacya; t. zw. „Czerwony p lac" napełnił 
się tłum am i. Na środku p lą iu  ukazał ^ię sąd * 
przew odniczącym  Piatakowem  oraz oskarżycie ' 
lem publicznym  Krylenką. Pomiędzy czerwony­
mi sztandarami niesiono lalkę wypchaną słomą 
z napisom V andarwelde. Pi ataków składają^ 
tłum ow i spraw ozdanie o stanie procesu e*eróav 
■świadczył: Pom im o, że dzisiaj jest już dziesiąty 

dzień rozprawy, proces jeszcze ciągle znajduj* 
się w stadyum  pociaątkowem. Mogę już jednak 
ośw iadczyć, że w yrok  w stosunku do tych, któ­
rym udowodni się zbrodnię będzie strawny. CU- 
sKarżyciel Krylenko oznajm ił ze dalszy ciąg po­
stępowania sądow ego jest właściwie zbędny, po' 

*nieważ oskarżani już się przyznali. Iż w ystępo­
w ali zbrojnie paweci\y sowietom  orąz, że w r^me 
m ożności w dalszym  ciągu by ją  prowadzili.

Moskwa - -  miastem nędzarzy
Bruksela. (PAT) „P euple" w ten sposób opiąu- 

je  wrażenia wywiezione przez Wanderweldo * 
Rosyi sowieckiej: Sytuacya ekonomiczna w Ro- 
syi nie polepsza się, raczej przeciwnie pogarsza 
się. \yszystko co pozostało z wielkiego przemniy- 
slu przeżywa obecny kryzys. Głód obejmuje co­
rsa uowe prewinoye. W  okręgu donieckim uro­
dzaje z powodu suszy zapowiadają się średnio. 
W  ostatnim czasie przechodzą deszcze. Jeżeli 
tak będzńie nadaj, widoki na urodzaje będą zna­
cznie lepsze niż w roku ubiegłym. Moskwa wy­
gląda obecnie, Jak miasto zbombardowane i za­
jęte przez wojska. Od ażniig łat żaden d°m 
nie był odnawiany. W iększość dom ów je«t w sta­
nie niemożliwym do użyiku. W ielkie hotelM 

\ służą za mieszkania dla funkeyonaryuszów ko- 
! munisatycznych. Za pokój dzienny wynajmujący 
* żąda 8 do 10 milionów rubli sOwisckieh, t  j. 40 
| do 50 franków. Tramwaje kursują, elektrownia 

jest czynna, teatry pełne, mjpjsca spacerów* 
przopelnicne publicznością, sklepy otwierają się 
jeden za drugim. Ludzie w ogólności są biednie 
ubrani, nawet ci, których stać na lepszą odzież 
ubierają się po prol-etwryacku, aby się nłewy- 
różniać w tłumie. Często pod murami dom ów 
zobaczyć można leżących na pół umarłych lu­
dzi, którzy pochodzą przeważnie z prowipcyi i 
dotkniętych głodem . Polityka bojkotowania i 
interwcnoyi w ojskow ej była bardziej szkodliwą 
niż możniŁ przypusacziać. Spotęgowała ocm znd-
szcz-enie wywołane przrez wielką wojnę.

/

Z bols2ewickiej dyplomacyi.
Warszawa. (Tel. wł.) Podczas ostetniago po­

bytu Rakowskiego w  Berlinie zawarte zostało 
porozum ienie z m iem ieckim  Czerwonym Krzy* 
żem, który m a zorganizować na Ukraćni* po­
m oc żyw nościową i lekarską.

Warszawa. (TeJ. w ł ) .  „W cik " wyłonił now ą 
kornisyę. d la  opracow ania traktatu p o lity czn e ­
go Sowdepii z Litwą.

P r z y t o m n y  p o ł i c y a n t *
Lv ów. (Tej wł.) W pow ect* hobreckim raz*'

cyantem  a dwom a poszukiw anym i bandytom 1!' 
7. której policyant wys®edł zwycięs-ko.

Mianowicie dwaj bandyci, niejaki Stanówski 
i Szyszloik, którzy grasow ali stale w  tym  pow ie- 
cie, natknęli się na posibeminikowego Glchodzkis- 
go i w jednej chw ili amienzyli do niego z kara­
binów i rewolwerów.

Policyant jednakże wyprzedził napastników  * 
dw om a celnym i strzałam i uśm iercił StanowskiO' 
go a  zranił SzyszJaka, którego rówmocaeóttfe 
przyaresztowano.

Z g o n  k s i ę c i a  M o n a c o *
Paryż (PAT) Zmarł tu książę Monaco Albę#** 

Honorius Itarol książę Monaco, syn księcia RS' 
rola i Antoniny hr de MerwLe. urodzonych *  
Parw.u w r. 184fi. W stąpił na tron w r. 1889*

,v marły książę nie zasłrnął woale Jako suwó* 
roi: Swego m ikroskopijnego państewka, któff^ 
w polityce światowej nie odegrało żadnej poJ1* 
„nawet" wówczas, gdy chodziło  o zwalczani* 
groźnych Niemiec. Natomiast jako uczony i 
tek ior uczonych, zapew nił. sobie trwałą ko®** 
zwłaszcza w dziejach oceanografii. Jago jnsW' 
tut. oceanogiuficeny w Monaoo był jed n yu  u n*)' 
wybitniejezyeh. a cała ambieya zmarłega poł* 
gała na cięgłem powiększaniu cennycli 7tMOT&* 
togo muzeum).

- o o t i -
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O r g a n i z a c j a  „ G o n s u P  z
Hanower. (Radio). Ma tory ał policyjny w spra­

wie morderców R .:: inMvn.ua jest nader obseerny. 
W obec nader wiolkśej iiLośo; świadków musiano 
komiayę śledctzą podzielić na trzy sekeye. Pa­
nuje przekonanie, iż morderców szukać należy 
w kolach niemiecko-Indowych, że jednak żadna 
z  partyj od prawicy do lewicy nie jest w morder­
stwie bezpośrednio lub pośrednio zaangaeżowa- 
n . o  wykonanie zamachu podejrzane są pewne 
tajne organizacje. W  Berlinie dokonano areszto­
wania 10 członków najbardziej skomproniito. 
wanej organizaoyi „Con»ul“ .

Zawoalowana kobieta > 
brata udział w zamachu.
B*rlin. (AW) W  zamachu na Rathenaua bra­

ła udział także kobieta. Widziano ją w aucie, 
z którego padły strzały ubrana była w szary 

deszczowy i silnie zawoalowana.

Specjalne posiedzenie Reichstagu.
Berlin. (PAT) W  związku z zamordowaniem 

Rothemarua. skutkiem którego polityczna sytua. 
eya Niemiec ogromnie się zaestrryła, odbyło się 
onegdiaj specy alne posiedzenie Reichstagu. — 
Kanclerz Rzeszy Wiikih podkreślił, że Rathenau 
byt dzłowietkiam wielkich idiei i wielkich czynów. 
Ra nim mógł naród niemiecki oprzeć są we 
wszystkich swych żywotnych sprawach a zwła­
szcza w sprawie rzygnięcia problemu winy

Wpływ daniny wyniósł 
58 miliardów.

W anzawa. (PAT) Miiniistsirsitwo skarbu poda­
je do wiadomość.:, że dnia 15 czerwca wpłynęła 
z daniny kwota 57.720.053.000 marek. t. j. 72 proc. 
kwo.y preliminowanej.

Wykrycie ros. komunistów
w Warszawie.

Warszawa. (AW ) W nocy z dnia 2o na. 26 b. m. 
co ik y a  ■wywiadowcza wykryła nowe gniazdo 
komunistyczne. Ar6ś;zto\va..o ok o ło  30 osób. —  
W śród na-esztowanych znuloziono szereg kom­
promitujących d<*wodów, z których widać, że 
aresztowani usiłowali prowadzić propagandę ko. 
immistyczną w wojsku. W wykrytej organu.acyi 
spiskow ej główną ix>lę odgrywali miedzi emisa. 
ryusze żydzi, wysłani niedawno z Moskwy.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mazya z Dz eduszyckich Kom orowska,
— o O O "

Z tą. sjiyni nic przestał nigdy być 
je , ra- :n prz1. jacicl m. . Zostanę nim więc i na­
dal. a ufa.: 1 1 . in potrafią nim być... Przecież jej 
nic < v.u- 7 / v '. iepruwrliiz?... A ;o ( o ‘n. później 

wyjdź/.? ona za my,z... a mąż joj pomyśli 
o jr.r.ir. bvi m wielkim g lu p cm . nie dodając 
łunw 1 1 parj pnie r o "  upuześnie, ze także bądź co 
bęoy, 1 porządnym człowiekiem... Łatwo się p o ­
m ylić w tej d/.'r- Izanio, wierz mi. Janko, że lak 
Łarrtsri te iwę. iż Jem rza.sorr. nie rozeznaję togo. 
€dzie tezy prawda...

W ilhelm ukrył (warz w obu rękach, a Janka 
teiała ochotę powiedzieć:

— Prawdą. V. ilhelmie, jes  to, że dziewczę to 
łJiiios!'. ,:tsz że i° m ożesz be/ ni.-©o :yćv

Lec? nie wyrzDcte tego.
— S>ąd twój prawdziwym jest n i oz 1  wodnie i 

•hromylnyra. p ow ic i liala: — nie zdaje mi się 
J»"v*złą. żeby prawda mogła być inna. jak ta 
którą ty w sum i niu s wojem jako taką uwnżisz.

1 pozwu!iln mu mówić dalej 1 wynurzać przed 
11 swoje uozncaa, nie mając siły na to, by mu 

wyj-oznmow.T’ clpow cdzi.
-Nś :reszc.e wstała
— Mu-.z? już odejść. •• rr>kl*». Amy goto- 

'vO > ę  nlec , liwic.
P-rzelwcs mi. — r~nkł W ilhelm do niej nu 

J^żcgnaiwe, — ito, że myślałem i cierpiałem nj

..GOMTrc tret p*

i m o r d o w a ł a  R a t h s n a ^ a
wojny. Cały na,ród pcwb.ien popierać politykę 
mającą na celu ratowanie narodu.

Gabinet uchwalił, że pogrzeb Rathenaua o d ­
będzie s:ę na kos-zt rządu we wtorek. Podczas 
uroczystości pogrzebowych Reichswehra będzie 
tworzyła szpalery. Ob.iuikcya zwłok odbyła się 
w niedzielę i wyk.uala w ciele ślady pięciu kul, 
z których pierwsza jak się zdaje była śmiertelna.

Żałobny strajk demonstracyjny.
Hanower. (Radio). Na mocy uchwały lipskiego 

kongresu zrzeszeń z powodu zamordowania Ra- 
tho-aua w Berlin,e i cnłcni państwie urządzili 
urzędnicy i pracownicy póldniOwy sirejk d«- 
iuonstracyjny.

Jak L. George chwali Ratheoau'a.
Londyn. (PAT) L. George wyra,ził swoje obu- 

rzemie, z pow odu mordu popełnionego na osobie 
Rathenaua. Zarnordown o go dlatego — pow ie­
dział L. George — ponieważ usiłował nawią­
zać lepszy ‘ Stosunki między Niemcami a sprzy­
mierzonymi.

Lloyd Georgie przemawiając w walijskiej ka- 
plióy Baptystów w Londyrro. nazwał Rathenaua 
jednym z najhardziej w Europie powołanych 
ludzi do zaprowadzenia pokoju między Niemca­
mi a innymi narodami. L. G orge w wyrazach 
pełnych oburzenia napiętnował morderców i wy­
raźni obawę, że Niemcy pozbawieni takiego kie. 
równika i doradcy, popadnę w ciężkie przesilę, 
nie.

O bezpieczeństwo 
nad wschodnią granicą.

warszawa, (Tel. wł.). Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych osiągnęło porozum ienie z m inister­
stwem spraw w ojskow ych co do sposobów przą.. 
oiwtUiaian-a grasowaniu na kresach wschod­
nich band, które przekraczają granicę Polski.

Należy przypuścić, że w czasie najbliżsi'ym  
działalność tych band Aiędzle unieszkodliwioną 
na dalszym terenie.

Okazuje się. że bandy owe prowadzę akcyą
zupełnie planową i niejednokrotnie też n « czele 
bandy stoi Łr iy oficer niemiecki.

W w.ązku z pościgicin tych band w ojew oda 
Raczkiewicz. wyjechał na granicę swego w oje­
wództwu. celem zkadan.-n sytuacyj i pofozum ie-
m a « ę  z ,|,,c.j."Cow erui władzami adm inistracyj­
nemu i wujskowem i.

glos. Nie bym  to moną zwyczajem do ty cli cm s, 
sądziłem, że jestem dzielniejszym... Miałem prze 
Jeż  dose odwagi na to, ażeby umknąć przed tia - 
Ją Amy... Ale gdyśm y dz; -:aj o niej zaczęli mó­
wić, to... wstydzę się, Janko, swojej słabości... 
jak:ez wyobrażenie iniec o mnie będziesz ty. taka 
(jzieł: a. taka zawsze pogodna, która...

Janka odczuwała. ża miał ochotę dodać: „Ty, 
której wszelkie namiętności są oboe...“ — zakoń­
czył ienHiuk zdanie inaczej; ..Ty, coś zawrze bra­
ła gorę n ud w Szadkiem i oko licz nosalami swojego 
życia",..' «! •

— Najsilniejsi nawet, miewają swoje godziny 
; nużenia. Wilhelmie. rzekła, — i to nie tylko, 
że znużenia, lecz j tchórzostwa takżei..

L milkli, a ona dodała potem:
— Zr, sztą, jeśli sobie tego życzysz, to zapo­

mnę wszys*ko. co dziś od ciebie słyszałam.
Wilhelm ujął rękę Janki i ścisnął ją  m ocno:
— Bardzo cię nawet o to prasizę — rzeki. — 

Co do mnie. to nie będę już nigdy o tem wspo-
vminn(j. Do widz-mia, droga m oja  i dzięki...

— W ilhelm ie, teraz ja  cię znów poprossę o 
jedno. Ohiecaj mi. że mnie uwiadom isz o tem. 
kiedy będziesz miał podjąć zuchwały wzlot, k tó­
ry projektuje**'.?... Tecro dowodu przyjaźni ja  
znów żąda.nt od Ciebie...

— O ja  ci go dam lliezłoninio... Ale pam iętaj, 
że nio dopuścisz do tego. by się AmV dowdedzia- 
la czcgokolw iek...

Janka pom yślała:
— Jak on nieustannie o niej pam ięta ;.
Gdy się W ilhelm  pracd chwilą otrząsnął ze 

sztucznej swej obojętności, daw ało jaj się, że 
się 7  niej wym yka potrochę potęga radości, jak­
by z rozwartej szeroko rany. I wmacala teraz d^ 
siebie, owa pogodna Janka znużona i zmieszania
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DZIAŁ EKONOMICZNY.
GIEŁDA B O LSZE W IC K A . W dniu l i  czerwca

sowiecki bank państwa plac:] za 1 »z:. ri. ia.óOń.OOO
rb., za dolar St. Zjedn. 2,300.000 r’,\, dolar ktuiadyj* 
sk; 2,100.000 rh., fr. fi-nnr. 200.ó00 r i ( r .  franc. w 
złocie 430.000 rb.( korona szwedł!;:; ótłfi.OOO rb., 100 
mk. niemieckich SS0.000 rb.. 100 ni?-., rtclskich 6 0 . 0 0 0  
rb^ 100 mk. °st. 500.000 rb., 1 0 0  rb. łotewskich 
800.000 ćb., 10 rb. zlot. 12 m ilio n . '.,, 1 7 0 I. złota
4,80(1.000 rb.. 1 zol. platyny 1*'1 0 .| ro - o 1  -ii-cbra 
125 tys., 1 rh. srebrr.y 500 tys. 1 r!>. srebrny bilonu 
200 tys. rb.

OBRÓT PACZKOWY Z AUSTRYĄ. Po njirotu psj 
czknwego pomiędzy Polską u ,Ai -• r, , doyi. a-z.-i «ię 
od 1 lipca b. r. paczki poufni 10 do 20 ka wagi.

Giełda krażewska 2 2 6 -czerwca

■ i ,nsiia:; y ir .v .‘ i?“

Waluty i daw.zy tV.!W0 'ir.r5J.i( ■■ HTil 3 ^'jrzsiłi' irąisćuyj |

Pola ry a i-Z ieu 4 4 UJ - 4i)UO — ' 44 . ) ' - 4vS 1 i.VJ0 1310 j
w KRilatl, 44t;0— ■ló (J 1 1 4 - - — — •— !

Franki raac. i iTó' - 00 gU V — — •—
. óołgiis li ..60 — ; 7\ ‘ • — - SVfr — — j
7 szwaju - 70 U — — '— 1

Funty sztenin i -.1.500 Je.OJC m y;..: i
Man.i i;cm iec ' - 5 0 i — \ ii f  | i i> - •0 '1290 t
Śoron: rsusw. -4 ‘Jo -4 ■20

„  CZSSKO-SI - 88 - N7‘ - SU — sS*—
, ^ 4 ÓO 4 0.) 4.50 4 yu —'— i
. ci IUU' 0-Vj -- 'JS J — — 1*—

Lei t u :ii n iisk! Ja-— 27 •— j7' — 2U- -
l iry w ło*k ir •j : o - 2 2 0 - {)■ — -*20 — — •—
Floren iio ie:' — ’ — — * —

A k c y e  T o w . 'w in i. * i r r ? cn\.
P o ls k i t  T ow . łiarj^ !. p r n  1_ om. 0 li

075 trans. 030—050.
Zt gliIga polska 1—3 c.,». .’/• ') ,0'! 'raliś.

323.
Zieleniewski 1- i om. ofiar. 50no żad. óitdO trans.

5000—5100 ,.ex".
Sitrszońskie Zakla<iv Górnicze 1—3 om. ofiar. 5500 

Zad. 5S00 trans. 5500.
.Tapege" Tów. dla prz.edsiob. ióm . 1 i cm. ofiat.

5000 żad. 5300 trans. 5030- M00.
Polska Nafta 1—3 om. ofiar. 1700 żed. l̂ OO 1r. 1750.
Febr. i Rafin. cukru w Choderowie 1—3 em. ofiar. 

3700 żąd. iOOO trans. 3(1̂ 00.
Warszawa PAD Giełda warszawska. Milionówka 

Uax s. 14&0 1J56 1485. \Valutv: Polaru Stanów Ziedn. 
trans. 4515 4600 4575 sprzedaż 45T> kupno 4555. Do* 
lary kanadyjskie trans. 4405 '400 4485. Franki bel*
giisl.ie trans. 569 i ról 367 36 i pól sprzedaż 369
i pól. kupno 365 i pół. Franki fi Micuskie trans. 389 
Marki r.ieniiąckio 13 18 i pół. 12‘95; Czeki. Gdańsk 
trans. 12’90 12‘SO 1860. Bclsia trans. 1287 i pół. 1280 
1260 Londyn 19170 20100 20350 ąp -w ; ,ń*80150 ku. 
pno 19950 Nowv Jork trans. 4570 4.535 Paryż trans. 
392 388 390 sprzedaż 39? kupno 388 prac,tran s. 88 
Szwajcarya trans. 8 7 0  spr/edaż 862 Wiedeń irarzs. 
25 i trzv ósme ?5 i jedna czwarta 25,i trzy ć?stQe.

Uścisnąwsray przyjaciółkę, uśm iechnęła się do 
niej, pytając:

— A w ięc 00? W idziałaś go? Prędko, odpo­
w ia d a j. Janko, prcdziulko.

Janka raz. jeszcze* odzyskała silę woli i posta­
nowiła odpowiadać na jfcj pytania, szybko j«d - 
nak spostrzegła, jak ubogim jest jeniat^ tego. co 
powiedzieć m ogła i chciała.

W ilhelm  ńiówiił dużo o Amy, pytał o to i o 
owo... Był bardzo zapracowany.' poszukiwania 
jego dawały nieoczekiwane rezultaty... Cóż m o­
gła  opow iadać więcej, kiedy nie wolno jej było 
w spom inać o projektówa.nyru wzlocie. ani o 
przćbolC'Snym żalu W ilhelm a.

A ostatnia j ego podróż? Czy nie mówił, w 
jakim  celu jeździł na Korsykę. Janko?

— Nic mi o tem nie nadmieniał.
— Czy nie wspom inał, że mu trochę mnie 

brak?
— Ach! przeciwnie, od c-u w a  twą nieobecność 

nawet bardzo.
  Jakże to wyraził, Janko?
W yczekując odpowiedzi na pytanie, uśm ie­

chnęła się Amy ju ż  naprzód słodko..
— Ależ... nie pamiętam słów, których użył, 

malutika Amy. Mówił m iędzy imnemi, że mu się 
dom bez oiebie wydaje smutny i puaty...

— Jakże dziwnie mi odpowiadasz. Janko! — 
szepnęła Amy. — Zdaw ałoby się... że coś praode- 
mnę. ukrywa#*... Gzy W ilhelm  tylko nie chory?

Zapytanie trysnęło niespokojnie, jak myśli, 
Która w duszy A m y przytłoczyła nagle wszywt- 
kie inną. t

(Ciąg oaiSKj naetąpft.
— 0 0 0 — ;
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Najazd spekulantów na Uórny Śląsk.
Rozruchy.

W ielkie dni fn+uzyazmu nie minęły je^izicze; 
cały Śląsk m a  w cisż wygląd świąt, icmty i ocze­
ku je  na przyłączenie następnych . tref. .IccLnakżo 
piękme te chwile mają. też swojo cienie bowiem 
szczęście na tym padnie płaczu nigdy nie jest 
kompletne.

Próby utrzymania pewnych ograniczeń w ko- 
mutnikacyi Zagłębia Dąbrowskiego z Górnym 
Śląskiem nie m ogły się utnzymać ani na cnwiię. 
Natrafiły ano na sprzeciw tak żywiołow y i silny, 
że jodynem  w yjściem  było zan iechanie ich nie­
zwłocznie. Z tego stanu rzeozy skorzystali na- 
tyrnouAAb spekulanci, którzy zaczęli m asow o wy­
kupyw ać wszelkie tow ary w Katowicach i wy­
wozić je  na drugą stronę byłego kordonu, Prasa 
niem iecka, z .K atow icką" na czele, uderzyła na 
aljanm. 1

I.udu górnośląski — woła — oto masz pierw­
sze skutk oderwą ia ezęńu twej i. cm i r, [ Nie­
miec. Przybysze ogalac .ją t ę zę w f.z> 'k iego; 
za miesiąc każdy dmbi.izg będziesz musi.it kupo­
wać na waitę ziota".

A 1 arm len — do pewngo stopnia uzasadnio­
ny —  nie minął bez skutku. Już w goazpnę po 
Uikaiz.aniu się wspomnianego a n j katu rozpoczęły 
się ekstchisy. Grupy luiizi, u zbrojom t ch w pałki, 
krążyli' w pobl: u dworca kolejow ego I rew ido­
wały rzeczy ood różny cli. Skoro znaleziono „szmti 
ciel", niszczono go boz pardonu, a za najlżejszy 
opór karano biciem. Podobne środki stosowane 
są też po stronic niemieckiej. W  Bytomiu zrisz- 
cz-ono towar, pobito i wyrzucono z tramwaju ro­
dzinę. która go wiozła, nie szczędząc przy tom 
pogróżek i wymysłów.

Atak na czarne giełdy!
Fraed trzema tygodniami Związek Banków 

wystąpił dlo ministeryum skarbu z żądaniem 
uniesienia ogran ćuień w handlu dewizaimi.

Związek Banków występował z tern żądaniem 
dlatego, ze o graniczim a te krępowały rylko ku- 
pieotwo Dolskie i przemysł uczciwy, spekulan­
ci zaś zawsze zdobywali dowolną ilość dewiz ob­
cych na czarnej giełdzie.

Pasatem ogranie senia te miałyby znaczenie 
praktyczne w razie ścisłego zamknięcia granicy

Zniesienie ograniczeń walutowych.
i uniemożliwienia udrpływu marek* zagranicę.

Jesl to tembardziiej niemożliwe, że przez pol­
ską część Górnego Śląska zawsze będą mojgły 
odpływ ać nesize marki do Niemiec.

Ministeryum skarbu podzielając ten punkt 
widzenia i uwzględniając ustępstwa, jakie trze­
ba było poczynić dl:t Niemców górnośląskich, o- 
pm cow ało projekt, zniesienia handlu dewizami. 

Projekt tein będzie zł ozom ą Sejmowi.

Wizytacya województw małopolskich
Jak się dowiadujem y, dyrektorow ie departa­

mentów ministeryufti spraw wewnętrznych Iv. 
Lenc i S. Urbanowicz uidiają się w poniedziałek 
w celach inispekcyjnjch do województw mało­
polskich.

Nowe przepisy dyscyplinarne 
dla urzędników państwowych

Ustawa o  cywilnej służbie państwowej (prag­
m atyka służbowa), uchwalona w Sejmie dnia 17 
lu t 'g o  b, r., ma wejść w życie z dniem 1 lipca 
b r. Ustawa lia reguluje także poniekąd odno- 
wiedzialność urzędniczą za czynności sł.vżJ>owe. 
Ale tylko ćLo pewnego stopnia.

Właściwa sn’-kcya kama za czynności urzę­
dnika. nie odpowiadające ani godności stanu, 
ani interesom służby, speculywi w przepisach o 
postępowaniu dytcyplinarnem dla urzędników 
państwowych. «

Dotychczasowe przepisy dyscyplinarne odda- 
wma ju ż  uważane są za niewystarczająca i nie-

odpowiednie, bo sa to po największej częśfi bar­
dzo ogólnikowe przepisy, przytem niejasne, da­
jące szerokie pole do dowolnej interprotacyi, a 
w dodatku niejednolite dla wszystkich dzielnic 
państwa. Co więcej, w wielu punktach postępo­
wanie .o dyscyplinarne pozwala, a nawet naka­
zuje zastosowanie zwykłej ustawy karnej wo­
bec urzędników za przewinienia służbowe.
. Obecnie, w związku z wprowadzeniem w ży­
cie ustawy o pragmatyce służbowej t w uznaniu 
niędostatacizmio.tyi datą chcza-sowych przepisów 
dyscyphi am ych, opracowany fest w prozy iynm 
Rady Mmistrów nowy regulamin o poaląpowu- 
niu dyscyplinarnem wobec urzędników, który 
ma. prz ode w s zystlc i em stworzyć jednolite prze­
pisy dla całego państwa i wypełnić braki do- 
tycli czasowycn przepisów.

Zmniejszanie deficytu kolejowego.
Przedstawiciele Ministeryum skarbu łącznie 

z przedsts wiciekumi Ministeryum kolei opraco­
w u ją  bardzo intensywnie plan uzdrowienia sto­
sunków budżetow ych w dziedzinie kolemiotwa 
państwowego. Aczkolwiek w państiwie tak m ło-

dem. jak Polaka, koleje państwowe nie m ogę 
dawać dochodu, to jednak czynniki rządowe mu­
szą zabiegać o to,aby deficyt ; eksploatacyi tych 
kolei by) jaknajm nięiszy i w iaknajm niejpzym  
stosunku aoficj towym  pozostawał z całym  bud­
żetom państwowym.

To też głównym i czyn tikami, zmierzającemu 
do lego celu powinny być:

1) zastosowanie jaknajw iększci oszczędności 
w personału w paliwie, w m ateriale budow la­
nym — inaczej najracjonaln iejsze używanie 
kosztów eik&ploatacyi przy

2) jak największym  rozw oju  tejże eksploatacyi, 
t. j. przy dążeniu d o  rozszer onia sieci kom uni­
kacyjnej i jej popularyzowaniu.

W tych ciążeniach dużą pom oc ok a lać  nam 
może wzorowania się na przykładach obcych, 
n^. amerykańskich lub niemieckich.

Wyjazd m u. Ossowskiego na GrSIgsk
Minister przem ysłu i handllu Ossowski w yje­

chał w sobotę na trzy dni na Górny śląski gdzie 
zwiedzi ważniejsze centra przem ysłowe i infor­
m ow ać się będzie u m iejscow ych władz i przed­
stawicieli przem ysłu o  stanie przem ysłu, jego po­
trzebach i nadaniach polityk; rządu.

Ograniczenie Kościoła.
Rada ministrów uchwaliła wczoraj projekt u- 

stawy o zniesieniu istniejących z ese-sów rosyj­
skich ograniczeń Kościoła k atol jchr..ego w Polsce.

Unormowanie szkolnictwa 
cieszynskiego.

Pulsko-caechosłowaclta. komisya mięszana. dl& 
spraw Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy 
obradowała w Opawie od 7 do 16 czerwca br»
nad sprawami przynależności państwowej, usfcol 

i nictwa, oraz zaaadmen amt gospodarczemu i fi- 
nansowami, wiążąoeani się z podtiałsm m. Gie-
oizyna.

W sprawie przyuatożnoici państwowej miesz­
kańców Cieszyńskiego, Spisiza 1 Orawy ustalono 
rasady prawna, zgodne i rouazygniftiut U My 
ambasadorów z diua 8. 6. 1920 r. Mieszkańcy o- 
kręgćw powyższych będą mieli ułatwione w za. 
mach możliwości zyskiwanie praw obywatelstwa 
tego państwa, z ktorem są związani węzłami1 go­
spodarczemu zawodowymi lub osotbdsieml.

W sprawach szkolnictwa oba państwa maja 
ułatwić młodzieży korzystania ze rk a i opartych 

J®J Jęryku macierzystym. Mają też dbać o n a ­
leżyte wyszkolenie odpowiednich w tyn Jeńn» 
ku sil nauczycielskich. Nauczyciele, którzy wonu 
tok zamieszek narodowo-poliitycznych musieli o- 
p u ścć  swe okręgi, powinni obecnie w miarę mo­
żności do nich powrócić.
1 Postanow ienie to  jeet wotna za względn na wiel­
ką liczbą polskich nauczyeieil, których Csasł 
zmusili w 192# r. do masowego ojpiMBcnnis
swych szkół.

Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO. 
Jubiteusz 50-ietniej pracy 
p. Bolesłswa Puchalskiego

„Mąż z grzeczności".
Kom edya w aktach A. Abram ow icza i R.

Roszkow skiego.
V rznt>wdono jeszcze raz ..Męża z grzeciuności", 

kom edyę o której już wiele pisano. W ystarczy 
więc, jeśli dziś ograniczym y się tylko do par1! 
tłwa£ na marginesie — /samiast recenzyi.

A naprzód zasuiaczyć trzeba, że mimio swego 
aestarzendia się nie jesl to sztuka, przedawniona. 
Posiada bow iem  swój pieprzyk Trit1 śrrflertfllności. 
Jest głupia. Jej niedon,:eozność polega na rtie- 
i«Ta v dup od obn ej przęm iam e męż/czyzny, który z 
w rodzonego pan to flarze przeistacza się nagle w 
energicznego awanturnika; z męża, co  się ożenił 
® grzeczności, w  satrapę tyranizującego caJy 
dom .

To nóeprawdiopodnbieusil.wo, ta nielogicizność, 
a raczej bezsens, okupione są jednak cenneui 
spostrzeżeniem , że męoiczyiznn, który chce utrzy­
m ać sw ą władzę w dom u, powttnien być „cierp ­
ko, kwaśny i tw ardy". Inaczej beada ruu! Dla 
udow odnien ia  takich zdrow ych m yśli wau-to je ­
dnak pozw olić soLóe także na brak logiki.

Zaimwną tę kom edyę w znow iono z okazyi ju ­
bileuszu p. B. Puchalskiego, który ‘ w saLuce tej 
gm l krótką, ale wyborna rolę Jędrzeja, starego

kawalera starego Don Juana, prowineyonajne- 
go spoduiczkarza. Który udziela zdrowych rad 
m łodem u żonkosiow i. Rola ta anałazla w irim 
doskonałego wykonaw cę. P. Puchap i ^ przyw i­
tany huraganem  oklasków  przy otwartej scftniei. 
grał tę rolę lekko, zabawnie bez niepotrzebnej 
przesady. Możmaby powiedzieć krótko: Tak po- 
w iunyby być grane wągystkie inne role.

Rtató się jednak inaczej. P. Szymborski w roli 
TCapdulewicna byl karykaturalny 'i zibyt pow a­
żny, p. Guttun' — je ko O bełktła ciężki j aż przy­
kry chw ilam i, p. Jcdnowskl bez kpzity dobrodu- 
szno^ci. która się kryje pod m aską szorstkości, 
nawet p. Edałkoweki. zagrał tylko swą rolę, gu­
biąc jk) drodze wszystkie delikatniejsze i dow - 
ci,pni°jsize izKtroty. Jeden tylko p. Mi»rczyńsk?. 
st\vorz> ł kapitalną postać forysia, która jak ży­
wa zeszła ze szpalt austryaokich pism hum ory­
stycznych na sceinę krakowską. Tow arzyszyły 
toż jego giize niem ilknące bra.wa. Dohrae akom. 
paniowala mu p. Malanowska w roli służącej 
Honoraty. Para tych służących, choć to ro k  u- 
bocizne, najlepiej w  całej sztuce była postawńo- 
rua.

Rolę W andy, żony .Mtóa z g ry czn u śc i" , p o ­
wierzono m łodziutkiej p M odzelew skie]. Rola to 
popisow a i n iejedna już artystka zawdzięcza jej 
sw oje późniejsze powodzenie teatralne. Nie bę­
dzie m ogła tego pow iedzieć o sobie p. Modzelew­
ska. Bez wdzięku, bez hum oru, a przytem  z de- 
ne.rwująccm drygiem  ramion do góry — była 
zaprzeczeniem tego, czegośm y się po niej w tej 
roi i spodziewali. A sakoda, bo wszystkie w anin

ki potrzebne do kreowania tej postaci poscada.
I inne Danie ułatwiały sobie zanadto swtije rw­

ie, myśląc, że samo cedzenie przez zęby w wy­
razach: „Jen-de-drweju", ..te-wwrdy" jest już 
kreowaniem czegokolwiek.

Wreszcie zapytanie pod adresem c-iłearo zespo­
łu. Co to są za „kwestye**, o której mówi aię 
nieraz po pięć minut na scenie, ale tak że n« 
widowni słychać ciągle natarczywe pytanie: O 
ozem oni właściwie mówią? Co to być może? 
Albc. ,ak faualne jest skreślenie tekstu, że zatra­
ca on cały swój sens. aabo taki jest brak od­
czucia i zrozumienia tego, co się powiedzieć po­
winno. ze strony zesnołu. albo jedno i drugi** 
zamzem.

. Tempo gry niejednokrotnie dowodziło, że az- 
tjścł nie mogli się nawet w samej grze zoryen- 
tować, czy sztuka ma toczyć się tak żywo jak 
farsa, czy wolniej i poważniej jak komedya sa­
tyrowa. ,

Nakoniec małe sprostowanie. Nieprawdą jee' 
jakoiby^jdckoracye w tś j sastuce były stylowe, ja* 
to zapowiadał komunikat teatralny, 

i Mimo tych cierpkich uwag, jakie mi się Łaeu- 
! nęły, zaznaczyć wypada, ńe na sztukę warto 

pójść, choćby aby zobaczyć znakomitą parę fo 
rysia i służącej. Drugiej takiej może już więcej 
nie zobaczymy.

Na dzień jubileusru p. Puchalskiego d j rek ryś 
Icetru podniosła ceny biletów o 5C procent. Jest 
to niebywała praktyka, która działa odstrasza­
jąco na publiczność i która nie powinna się wię­
cej powtórzyć. Luńwik Skoczyła#
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C z y  s ł u s z n i e  z a p a d ł  w y r e k ?
Sensacyjne zeznanie córkć

(1.) Nadeszł? wczoraj pisma paryskie przymio- 
eły pewne wyjaśnienie wyroku w procesie pani 
Bassarałto Na wyrok ten wpłynęło niechybnie 
aeynanie, jakie w ostatniej chwili uczyniła cór­
ka zasądzonej, pma Jacejfial Bez echa przebrzmią 
ło  wezwanie obrońcy Moro Giafferi, rzucone do 
sędziów by podpisali

PR06BF O UŁASKAWIENIE.
Tylko pięaiu sędziów oświadczyło gotowość 

podpisania te,go aktu.
Przed ogłosEeniem wjenofleu zwrócił sdę praa- 

wodniczący do pny .Tacbuos z pytaniem, czy nie 
nu., nic do powiodznnia. ściśniętym od łez głosom 
mmarła:

„CHCIWIE PRAW DY? A WIRC OTO ONA!"
Grobowa cisza zaległa nu sali. I pudJy słowa: 

„31 Lipca. o 8 ramo zbudedł raniej odgLog wy­
strzału W j b-egłszy z łóżka przekonałam enę, że 
drzwi megu pokoju były

OD ZEWNĄTRZ ZAMKNIpTE. 
Zdziwiona tern niebywaiem zjawiiiskiem. aac®ęł*m 
wołać: „Mamo, mamo! cu się stolic?1 W tdj samej 
chwili usłyszałam podejrzany szmer w bazdieoce. 
Wtoróttioe matka m oja otworzyło, diwwii i rzekła: 
)rNIC SIE NIE STAŁO; EKSPLODOWAŁ PJEP 

W  ŁAZIENCE-"
Ale ja
ZOBACZYŁAM WÓWCZAS w  l u l t h z e ...
Panna Jaicąuee nalała się nowym potokiem łoz, 

poceem szeptem ciągnął®. dał ej:
„  zobaczył anj na Łćtak u kształty, podobne ludiz- 

luej postaci. Zrozumiałam, co się J-ało.
„UAJhO! CO TY ŻŁOBIŁAŚ", 

■awofc&tain.
— Ja albo otn! —  odpowiedSateła moja m.motoa.
Chciałam uprzedzić policyę; matka zabroniła

mi.
—  Nie chcę s‘ _m U u  w  domu —  rze-kła — 

U>A LEPIEJ NA STRYCH POSZUKAĆ JCUFHAI
Nie mogłam się jej sprzeciwić; przyniosłam Łu- 

ler ze strychu, ponieważ zaś zamek był zep -u łj, 
pbSzW jny kupić aanury. Potem

WŁOŻYŁYŚMY z w ł o k i  d o  k u f r a
i wyjechałyśmy do Montnoorency. Pnwstuean na 
pisatom bilet pismem mego cboBym i dla upozo­
rowania. jx> on  sam kazał nam wysłać kuler do 
»Tfni- tea. sfałszowałam petaiomocniatiwio.
MWŁP powiedHiała mi: „Możes® spokojnie sfał 
Stowac podpis; paziacież on  mam był wóniein te 
plianiędae, a zreozlą nie pepół daaz tak wielkiego 
“aJszift twa, gdyż nastwieko Baus urtaŁo jest tylko 
praybramK “ .

\ i  dailszyim ciągu pireszła pna Jaccpies do o» 
wwj

SŁAWNEJ „TAJEMNICY", 
k&ną ***** *' czasie p« ow su obiecywała z j a ­
wić. Mówi ta: „Leajałaun chora u św. Łam irza.
i .A w c tw um —u, że umrę za dlwa miewą.oa.
Wówcnas maćka m oja przyszła dio mnie i powie 
Arftaifa- „Uto" ŁkTu* prays-ięgBm ci ze jestem lito­
w ana t SłysBałaś odgłos strzału, aite nie widńa- 
M4 wsgyatatiegO).

OBCY CZŁOWIEK BYŁ W  MIESZKANIU",
T y łf jm  tytko w,vzncćx nie byłyśmy bowiem 

M ów  w p ok o ju  Ja jednak zroauimiinłam. O o  jest 
\ wtyłuJW, cn wiem."

\\ d*lsjym  ciągu wyssnaŁ_ pna JacguCK, że ona 
była auteolką lkartów, pisanych Jo  iprofcur itoryi, 
a  •mMrrrri°ijT -y ób pan* Bjt^nrabo o szpiegostwo. 
Maik i dyktowała jej te listy.

Z  itępean w Burzeniem, zie stereot j  puwjrm uśmie­
chem e tu c i» «  P. B a s ^ a b o  tych aęuniań córki. 
Rotom zaczęła mówić urywkowo, bezładnie' 
tfuagaajęc nonmaite szczegóły,, wołając:' „Fotogra 
fia trupi w kufrne nee jest podobiznę mego mę­
ża T o nie jest c riowiek którego kochałam.

TO NIE BYŁ TRUP MEGO KEŻA. 
Baaaarabo żyje i prrebywe w Nowym Jorku, jak 
to sitowi rtdtaa lis i który dostałam ocl pewnego gv>_ 
mersła amerykańskiego. Na głowę mego wnuka,, 
fetory usłyszy kiedy ś o tym procesie

PRZYSIĘGAM. 5L JESTEM NIEWINNA! 
wSrołwoe ae tuiDę, co chcecie, jestem stara i zuży­
ta. ale uratujcie moje dziecko, ona jest jeszcze 
młoda i piękna. Uratuj ci? mofę, córkę!"

Gdy BofJtał oglosaonv wyrok, skazuięcy matkę 
•Oa 20 lut więzienia, a uwalniaję.cy córkę, (panna 
J^nues przyjęła go z wyrazem szalonej r:Kloś<ri 
be twarzy;

ZAPOMNIAŁA W TEJ OlF.lTiLT Q MATCE,
®xnr»miewała. szczęściem, pogodny uśmiech okaUl 

usta.

pani Bassarabo.
Pani Bassarabo łus-lyszaw-jzy wyrok, rzekła 

zdławionym cci lez gtęs\n  do sędziów. 
„TYSIĄCZNE W AM  DZIĘKI ZA  UWOLNIENIE 

MESO BZTECKAI
T o jest weaysłko, o ozom njogłam m arzyć!"

I i>awpół zemdlona pQdla na ławkę 
Pisma francuskie jx>dkreśląję» że w gęści3 tym 

nie Łndo nic tocfrulneoo. Cf^e rm irto m n n  ze

wzruszani er,i patrzało ::a tę kobietą, która w je ­
dnej chwili wyro da Po i'-»y|u:ar<*w jakiejś posta­
ci pio-tyokiicj. stai.i eię symhc.leni p :*wfo:??ństwa.

Goły panuj IkiswaaKt-ćo oAp’.\>wiMl7.ono do wię­
zienia, córka je j wJ^pn-czicaona nutych-nia»t na 
woltiość. pojechała, ciitoni wrao. z - sw ym  obroń­
cą  dio je g o  m ieszkania i w cy a d r o g i  miała 
podobno z zainteresowaniem
PRZYGLĄDA śj SIS W YSTAW O M  SKLEPO­

W YM  i  t o a l e t o m ;
Paryżanek, skarżyć sic, że... a-irrlcroba je j znaj­

duje sńę w opłokw .ym  .-T-,nie.

£zeźisicy sowieccy sprzedają mięso dzieci.
Ubój dzieci prowadzi się masowo.

Dnia 22 czerwca przybył do  W ilna transport i guberniach jea-t wypadkiem zwykłym. Be,pat/y’

k
rcpattyar.tów przeważnie, z gub. Ekariei ynbur- 
slfiej. Permsikiej i TamJjcwskicj. P td ró i trwała
z górą dwa mi-wiące. K opatrym ci oQ>owjaidają, j 
że śmierć głodow a zwłasaczu w pierwezyća dwu !

jdci wymieniają faut 5aares.ztowo.Tiia w Czela- 
j hińsiku rzezrwka, u którego p)rzy rewizyi znałe- 

ziiiono w miosi^kaoiu p rz^ zlo  tO głów i Lośri 
dtzieci do  lat 13.

Oszust — w roli arystokraty.
W  FOZNANSKIEM OSZUKAŁ 20 RODZIN ZE SFER ARYSTOKRACYI. 
WOJSKOWEGO I ZŁODZIEJ UPAJE Z POWODZENIEM „ZŁOTEGO

-  ZBIEG Z SĄDU 
MŁODZIEŃCA'. —

Głośne były niedawno występy wśrócl ziem iań- 
stwa i arystokracji, polskiej pew nego m łodzień­
ca, który wys\powa! w roli członka najrozmuit. 
szych rodz-in r rysto'Jntyczayeh i ułatniająiC się 

p o lm  kradł przedm ioty drogocCuna. Jeździł 
on po całym  kraju  i p i /o z  dłużmy czas um iał
w prow adzać w binxl w iele osób. W  Poznańskiem  j a tu ra  wojraowego w w ai»taw ie : 
okradł w ten sposób przeszło 20 rodzin tamtej- j skltn. SoKykow'«ki z ^ to ł  osadzony 
8ł« j  arystokracji, w  tych dniach zjawił się on { w  Poznaniu i zdaj© się, że t?Tn razem ni© u d »  
znowu w Poznańskieim ,ale opos« ny w  pism ach m u się ifh«,kto«ć wym iaru spraw iedliwości.

w  swonni czasie stal się głośnym  i  wszyscy młeii 
się na ostrożności skutkiem czego został pirzed 
trzem a dniam i zdem askowany i  aresztowany.

Okazało się. że jest to  Kazimierz Sołtyk-S oity- 
kowski, który dokonał w W arszaw ie szeregu 
porlstępmych kradzieży i który niedawno zbiegł 
z sądu wojskowego w Warszawie na Placu Sa.

w więzieniu

Serbskie ceremonie ślubne
Choć z pośród 1 'cznycn zwyczajów tradycyj­

nych, dotycliózbis zachowanych przeor lutd! aert> 
slkd podczas cerem onij ślubnych, niektóre jak 
na przy kład wal k a petti a m łodego z zapa-śni kiiero, 
w ybranym  przez rodziców panny m łodej lub roz- 
Łócie wystiizałaiui z  pistoletu w azonu gMwianego. 
ustaw ionego ne kom inku dom u patm y m todoj 
— od p a jj;-  p u d tz is  cereruoaij ślubnych króla 
Jugosławii, A leksandra, z  księżniczką Maryą ru . 
m u lsk ą , to jednak najpopularn lejsio z nicli b y ­
ły zachowane.

I tax po pow rocie ze świątyni, w której do- 
konauio obrzędu zaślubia, d o  pałacu, państwu 
m łodym  ofiarow ano tacę, a na niej gartć p » » -  
nicy i garść cukiorków. Pan m łody bierz© a tacy 
jerteu i  cu k łD,rkó>v i ofiaru je go pannie m łodej, 
która odwzajem nia się także cukierkiem  m ał­
żonkow i, pocztem rozrzuca zboże i resztę cukier­
k ów  pom iędzy gości -weselnych wyrażając w tern 
sposób pragnienie obiegnięcia dobrobytu 1 do­
statku.

Następnie, stanąwszy na progu dom u pana 
m łodego, panuu m łoda bierze n& ręce jedno 2 
1 rryperow adzonych w  tym celu dzieci — była w 
dzur^m r°z ie  sierota, w ojenna — i podnosi je  
trzykrotni© ponad głowę, ku niobu, całuje i  
prayodizdewa w sukienkę, którą  sam a zrobiła.
Przez ten g e n  serbska panna m łoda prosi nlebc 
o  zastanie je j potom stwa i  obieowje b yć m atkf 
dobrą.

Trzj naając dziecie na jsa-awej i  ęce, w lewej zaś 
ga jpek  wina. j  hńcnen^k chleba, palm a m łoda 
w chodzi do dom u m ężowskiego, gdrdie w ita ją  i 
ca łu je  matka 
Alek&andra zmaTłą 
lewska, księżniczka Heleaia. I

W śróil Licznych darów, oP-iTOwanych przez | ^ j}a ;L

riu ozlonków 23 batalionu pi ©chaiy kanady i-- 
sWiBij, który walczył potd Couictłsitteg, tud2i?B- 
wdów i sierót po poległych żołnierzach tego ba- 
telionu

Zboże, otrzynidne z tych ziem  świętych a 
krwawyi»h. puiziemoacion© będzie nr wyrób h*- 
styi, które u jizaelane będą komunikującym się 
podfcOató mwzy pamiątkowych.

vJ

Tragiczny wypadek podczas Wianków
SMIERc DWOJGA NARZBCZONYGH W  NUR­
TACH WISŁY. — KARYGODNA OBOjęTNObĆ 

ZAŁOGI STATKU.
W  sobotę w W arszawie w racający z uroczy­

stości w ianków parostatek ..Framcya" najechał 
na lórtź, w  której znajdowali się: Boi. Cichocki, 
plutonow y i narzeczona jego, 20-letnia Stani­
sław®. Kraszewska, urzędniczka.

Skutkiem  zderzenia łódź wywibClU się i Ja­
dący wpadli daf* wody. Mit o aJarmu pasażerów 
jtatku i nawoływau tonących  o ratunek, statek 
ni© iartrzyimał się.

Łódź, która była wynaji ta  ze szkoły K ozłow ­
skiego, znaleziono wraz £ ukrytym  pod ławką 
m undurem  Cichockiego.

Wtedizłe zajęły się wyszukaniem i ukaraniem 
sprawców’ karygodnego lekceważenia życia ludz­
kiego. Zwłok mi© odnaJęziono.

Z  woźnego—  pułkownikiem.
W  Sieniawie fkolo Jarosławia) aa>*■ta w io o

“  T w -  l i r ,  i PoHcyę flo zbadania, gdzie obecnie znajdują m
pana m łodego. Przy ślub-e króla posł^ ec ^  P.ag^nowicz, k tórm m  m i bvć
S  kró- v , p l£lconyili kilka ko,ron czy^ ć 5

luduo.ść Seubiii m łodem u jej w ładcy, oaiznaczyć 
warto 26 baranew zp zlocoucmJ rogami, pTzj*pro- 
wadizonych przez górali z nad granicy Albanii 
i butelkę stuletniej śliwlcy kiórą przyniósł re- 
wien włościanin, aby ofiarować ją  osobiście pań­
stwu mk>Jym.

Zboże z  grobów żołnierskich
UŻYTE BRDZIE NA WYRÓB HOSTYŁ

Paryski dziennik kutolick: ..La Crc>ii\“ posłał 
tlo O Kawy w Kanadzie dwa mule woreczki zbo­
ża, zabrani© w (fouiciMcficf na mogile wspóJjjej 
żolniaa-zy kana<lyj-:-lkich. ]»oJ:ylyi:h w tej rui',ij-  
sccwośuj za I'fT.neyę.

Cenną p o sy łk ę  pirzijęt.o w Ol,Ulwie z wielkiom 
W'5®).«7.enie!!i. jw ©/.•',« K te ftu o  ; ;;J©rt.i>ie z!>ożc 
na grfeysio. u d zie lon ym  piozoz. li: utojszc siostry 
miłosierdzi:!, w obi cn-ości jieizcstaijch przy ż j -

uhiegłych. Poticya po zbadaniu stwier- 
że poSTukiwany jest pułkownikiem wC ŝlr

poiłteir.h i komendantem placu w Ładzi. Pię­
kna to kar jera , nie ma co mówić.

Smierćlf 0-letnieao staruszka
Onegclaj do sep^tola pow-eiechn ygo we Lwo­

wie przywieziono cliorćgo na rozedmę ł*w? 110- 
feti.ie.ga Józefa Bochenka.

Starzoc im . urodzony w S;edl-szowici^h pow. 
dąbrowskiego, w ostiPnich lalach będąc w dow­
cem mieszkał w I.aszkacl, G<jłt,yfh. |>ow. bob re­
ckiego i utrzymywał się 7 . żehrrtpiflj”. Kocher !< 

i chętnie opowiadał >r.u,jornym .-'w■■ przeżycia al- 
: lkjvviem w mlndo.ici swej służy! w w ojsk1: i brr.! 
i iKlziaJ wr kampanii wh'*ko-ansVy-"ek)-r1. :r.tó© 
i walczył pod Solfenno i M-,g.'ntą ; 

sarza ..uśmierzał" i-ównir-ł pov 
pod Koszutern. B.atncrck,

■ zmarł w szpitalu 2-1 b. m.

... 7. ru-kazu ce 
!a r i»  '/JrgTów 

icęiszy a ju ie lto .
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Siedziba całego świata.
W Austryi zażywają na tie pięknej przyrody wywczasów po oszustwach

i włamaniach.
A m iry a  roi się obecnie od przebyw ających tu 

niebdesklcii ptaków,. Z łoczyńcy całego świata, 
giłównie Anglii. Prancyi i Am oryki, obruli sobie

m ich funduszów towarzystw a, które skutkiem  
J tego zbankrutowało. Lc-e Bevan przebywał w 
* Londynie aż do  ostaUiicj chwili. Dopiero gdy w

ten  kraj na m iejsce w ypoczynku po trudach \ końcu lutego tego roku tow arzystw o ogłosiło
sw ojego  zawodu. Najsprytniejsi oszuści, w łam y­
wacze i bankruci, którym  grunt pod nogami we 
w łasnym  kraju  począł się palić, szukają scliro-

plajtę. jego prezes nagie się ulotnił. W szelkie 
poszukiwania okazały się bezow ocne. Sprawca 
bankructwa okazał się sprytniejszy nawet od

niania w zacjsunej Austryi m niem ając, że lu ich j Scotland Yardu, słynnej instytucyi wy wiadów 
n ie  dosięże karząca ręka sprawiedliwości. i caej, z której się ch lubią Anglicy. Dopiero 16 m a- 

’ ja  poselstwo brytyjskie w W iedniu zw róciło się 
poufnie do policyi au-stryackiej, czyniąc prrzypu- 
szoaenie, że Bevan przebywa praw dopodobnie w 
Salzburgu.

1 P olicya  rozpoczęła zarów no w  tem  m ieście 
i jadę i w Insibruoku energiczne poszukiwania. Od 

pierwszej chwili zw rócono uwagę na niejakiego 
Leona Vernier, podającego się za artystę tea- 

; i.rów francuskich. Rysopis V em iera  w ielce pmay- 
: pom inął zbiegłego oszusta. V em ier m ieszkał od 
1 m arca w AusŁryi. Pierwsze tygodnie przepędził 
j w tow arzystw ie pew nej m łodej francuski, u cho­

dzącej za jego  żonę. P o  w yjeździ* ta jen m ta e ]

K raj ten. dzięki swem u położeniu górzystem u, 
m alow niczym  ok olicom  i niskiem u stanowi wa­
luty, jest wym arzoneni ustroniem , w którym za 
zrabow ane funty, dolary i kosztow ności m ożna 
prow adzić długi i w ygodny żywot.

N ieproszeni goście zachow ują się względem 
sw ych  gospodarzy po dżentelm tńsku: n ikogo nie 
krzyw dzą i  nie rabują.

Przyjeżdżają  tu raczej na  cuchy, spokojny w y­
poczynek. aniżeli na gościnno występy. Ale po­
licya  austryacka stosuje now oczesne m etody 
w alk i z przestępczością. Będąc w  stałym kon­
takcie iz w ładzam i krym inalnym i zagranicznych 
m ocarstw , obserw uje pilnie puls bezpieczeństwa ł przyjaciółki, dom niem any artysta opuszcza 
w łasnego kraju. Sieianki oszustów  nic trw ają  tu i W iedeń, uda jąc się kole jno do Rcicbenham  i 
tiitugo. Policya, nie p łosząc ptaka, bierze bo od- Sem m eringu, uroczych  lotnisk alpejskich. Cen­

tem czuje | tralne władze Śledcze poczęły aa nim bacznie 
gnionrika, ‘ śledzić, nie zaw iadam iając o tom  lokalnych sw o-

w idoczne manifestu,cyc sw oich  sym patyi albo 
wstrętów.

Rośliny. podobnie jak ludzie i zwierzęta, m ają 
w swym  święcie przyjaciół i nieprzy jaciół. Anty- 

j patyo ich byw ają tak silne, że przypraw ić m ogą 
1 nawet o śmierć. Charakterystyczne jest, żen iektó 

re rodzaje kwiatów więdną natychm iast jeśli 
znajdą się obok  siebie we w spólnym  flakonie, 

j Tak naprzykład groszek pachnący nie znosi 
w ogóle żadnego towarzystwa. Również rezeda, 
konw alje hub pewien rodzaj maku zabija wszyst­
k ie inne kwiaty. Są to nieprzejednani sam otnicy 
w  świecie roślin.

Napsd pszczół na pociąg pospieszny
Na pociąg pospieszny, jadący z Brighton dlo 

Londynu napadł w vyoh d-ćach koło s ta c ji Red 
Hill rój szczół. Pszczoły w  ilości niespotykanej 
opadły pasażerów i personal służbow y, tak, że 
po chwili cały dworzec huczał od krzyku poką­
sanych. Jadący rzucili się do piainiaztnej ucieczki, 
wyskakiwali przez okna i pędzili na oólep przed 
siebie, zostawiając zwycięskie pszczoły na polu  
walki. Rój udało się uspokoić dopiero pasieczni­
kom , sprow adzonym  do pom ocy służbie stacyj­
nej. Pociąg ruszył ze stacyi z półgodzinnem opó­
źnieniem.

U W A G I .

razu pod  sw oją  obserwacyę. A gdy
się ju ż  bezpiecznie, w kracza do jego 
nieraz bardzo rozkosznie urządzonego, by go od - ' iah a ' encyi. Aż w poniedziałek ubiegłego tygo
dać w ręce w łaściwej sprawiedliwości. dnia dwaj agenci cyw iln i przedstawili adę apa-

K ronłk i policy jne W iednia donoszą o  coraz ; ceru jącem u sam otnie „artyście11, który się przecL 
now ym  aferzyście, którego się ndało pochw ycić stawił jako  Yernier, odm ów ił jednak pokazania 
to  w  W iedniu, to w  górach Tyrolu, to w bem m e- | ji-aszportu. jak rów nież udania się na postemi- 
ringu. Przed niedaw nym  czasem  pochw ycono i uek. Roeipoczęło się szam otanie, wreszcie walka, 
najprzj^klad w  Salzburgu głośnego kasiarza .Jui- ) Dwaj silni agenci po  półgodzinnej w alce obez- 
ga*rdere“ , który ^skradłszy w Paryżu azo- rkroć I wtudnili w koncu Vern)icra. O dprow adzony do 
Sto tysięcy  franków, w yjechał w nw  i. żoną na | celi usiłował zażyć truefcsnę. którą jednak w y­
stały pobyt do Austryi. Obecnie policya  austrya- j pom powano. Ale i tera® nie dal on za wygraną, 
idka pochw yciła  innego, tym  razem Anglika, pre- | W  ciągu kilku dni udawał furyata. Dopiero W 
asesa towarzystwa ubezpieczeniowego City Tt|u!- i śrpdę, czu jąc bezcelow ość sw oich  w ysiłków , 
•babie w Londynie- niejakiego Lec Bova.n. Ryl on j  przyznał się. żc jego paszport jest fałszyw y i  że 
oddaw na po szukiwany przez policyę londyńską j nazywa się Georges Lee Bevan. 
i przeć Scotland Yard za roztrw onienie olbrzy- I

Bandyta uduszony przez sita ofiarę.! Tragedya miłosna kolejarza.
ZASŁUŻONY KONIEC GROŹNEGO BANDYTY 

NA POKUCIU. j
W  powiecie n a dworni ań sk i m grasował od  d łuż j 

azego caa-su irieb zpiitczny bandyta, Mókołaj Pro- j 
kopcczko, pochodzący ze wsi Pniowa. J*sv:z« j 
aa czasów ukrc.iiwikich ud^s-i °n w Pniewie pi- j 
la n e  gminnotic Marczuka. p o«:cm  umknął.

W łada? polskie zarządziły pościg za nim, • 
gdyż Pro!-: ;ą-.-,'.c:-:.ki> oakcnnl cylcno szererju ra- ; 
franków, jednakże bandyta •starwyzww -ń b w  j 
m iejscow ą ludność. przy jej pom ocy za wszo u jść ! 
zdołał. Przód kilku miesiącami wpadł dwukro- J 
tnie w zasadzkę, jednakże wyszedł z niej zbrój. | 
ną ręką, kładąc trupem dwóch posterunkow ych i 
i laraniwszy j odnogo clił..-pa. pom agającego po- I 
liicyi, na którym postanowił :«mśsić się i czoło- ! 
wiał na niego.

W  ostatnich dniach nap ’d1 Prukopecafcn ra  1 
niego w losie i ponciiił ;/<; nożem, Trafiła j«cbuC; j 
kosa na kamień. Oto d-.l. u iftii; o ran. pochw y- i 
cii Prc-kotjteczkę ze. gardło i zdusił po tak !
te  bandyta na miebytu wyrionol ducha.

D w u k r o t n ie  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć !
trzecim  ra ze m  na S fat w ię zie n ia . |

Głośną była we Lw ow ie sprawa kapitana Ka- ! 
■wec,kiego który byt oskarżony o zbrodnię sprzc- j 
niew  i orz cmi a bd.000 tuk. na. szkodę słtarhu w oj- i 
skow ogo nadto o zbrodnię, oszustwa. N adio l.api- i 
tan dopuścii się nadużycia  władzy urzędowej.

W  m aju 19Ż1 r. odbyta się .pierwsza rozpraw a 
i zapad! wyrok riazują-cy Kaweckiego na śmierć 
przez rozsk zd a n ie . Obrońca tli1. Link wniósł zo- 
żalen 'e niewa-żności które spow odow ało drugą 
rozprawę, która zakończyła się w yrokiem , zasą­
dzającym  znowu Kaweckiego na karę śmierci 
przez r o ẑ  i i '. e ii a r i i e.

I znowu obrońca uzytkni ponow ne zniesienie 
kary śmierci, albowiem  Najw yższy sąd polecił 
przeprow adzić li rozprawę co do nadużywa w ła- i 
d;ziy urzędow ej.

W  trzeciej rozprawie udało się zabiegom  o- j 
brońey ocalić klienta od kary śmierci. Kawecki 
został skazany na 0 lat ciężkiego więzienia.

— o o  o  —

POSTRZELIŁ CIĘŻKO NARZECZONĄ I ODE­
BRAŁ SOBIE ŻYCIE.

On eg daj w K oluszkach rozegrał się dramat 
na tle miSosnem.

Zr.miesykały tu  kancelista kolejow y Józef Lu­
cek utrzym ywał bliższe stosunki z niejaką Ma­
r ią  W ierzbicką. Onegdaj podczas rozm ow y w y . 
u kia m iędzy nim i sprzeczka, w ozaaie której 
Lucek dobył rewolweru i wystrzałem w serce 
kochanki usiłow ał pozbaw ić ją  życia. Kiedy W . 
padia na ziemię, Lucek strzelił do sriebi® w «s ta  
i padł Łupem  na miejsseu.

Ranną wysłano do  szpitala w  Łodzd. celem 
dokonania op era cji w y jęcia  kuli.

ilswy Kuba-rozpruwicz w Wiedniu.
9 ZAJWACHÓW Z NOŻEM NA UCZENICE.
f-iL) W  W iedniu  roi się obecnie od  przestępstw 

na tle seksualneui. Niedawno aresztow ano nie­
jakiego Linesta DworschaJca, mechanika*, który 
<lo sw ego warsztatu wciągał nieletnie dziewczę­
ta i dopuszczaj się na nnch zbrodni. Przeciw  nie­
m u też kieruje się podejrzenie, iż  jest spirawcą 
ohydnego czynu na osobie w parku Re*s®la, o 
czem  pisaliśmy swego czasu.

Oboctnie władze policyjne wiedeńskie ruiały 
znów do czynienia z nową aferą tego rodzaju : 
( 'to  pojaw ił się jakiś now oczesny Ku ba*-Rozpru­
wacz. który czatował ua dziewczęta, w ychodzą­
ce ze szkoły, szedł Za. niemi i w odpow iednim  
m om encie zadawał im rany nożem, po czem 
>i:.-yb*ko znikaj. Doniesiono o 9 taknch ivypad- 
kucli których ofiarami padły mezonice szkół lu - 
*. i owych. Rany óy ły  zav.rs*ze te same; policya śle­
dzi bacznie za spraw cą tych ohydnych  czynów , 
kuj rym jest. oczyw iście jak ieś indywiduum , cier­
pnące na aboczenie na t-le Sek.sua.hicm. Nie jest 
wykluczone, że jest nini właśnie ów Dworschak, 
niedaw no ujęty za -wykroczenia przeciw m oral­
ności.

I rośliny mają sentyment
AN TYPATYE MIEDZY ROŚLINAMI

; Okazuje się. żo nawet tak niepozorne organi- 
1 zmy. jo li rośliny, um ieją się zdobyć na bardzo

Ogałacanle Krakowa 
z zielonych szat,

Każde miasto, choćby najbardziej starożytne 
— m usi robić konieczne ustępstwa n a  raecŁ ku l­
tury i postępu, pom im o, że traci swą pierwotną 
fizyognom ię i nabiera stopniowo zbanalazowany 
w ygląd m odernistyczny. Nie zawsze jednak U- 
gtępstwa te są konieczne, często nawet ani w sk a ­
zane ani godzone się z estetyką, a co ważniejsza 
•z ogólną zdrowotnością.

To spostrzeżenie nasuwa się m im ow oli, gdy 
patrzym y na Kraków.

Owo historyczne „m iasto ogrodów** niknie pod  
jasikraA\ym pokostem  moderniszimi, nietudodnie 
zresztą i niew łaściw ie rozum ianego. B łonia o- 
k ro jon e i zeszpecone boiskam i przedBiębtorstw 
foofcballowych —  zam ieniły się na jakąś kary­
katurę w iedeńskiego Proteina; z Plant D letlow- 
skich śladu prawie nie aostało, whaściwy zad 
pierścień Plant okalających  miasto, P lanty n * . 
sze z caJą słusznością zwane „płuicaml K rako­
w a" — są jakby um yślnie dew astow ane i n isz ­
czone. Za daiwińojszych oaas*ów m ieszkatoe d o ­
m y w ciskały się w ich pesryferyę — dzisiaj Ma­
gistrat znow u w ycina wielkie, piękne d r z e w a __
po co  i w  jakim  celu?... Ni© w iadom o!

Zryw ają  z Krakow a piękną, zneloną scaitę, by 
e poza je j resztek i strzępów obnażyć całą pos­
politość i banalność m iasta współczesnego.

Nadesłane.
(Z a  tą ru brykę redakeya nie o d n ow ia d ip .

Wpisy na Rzędowo Upoważniona i prawem wyda­
wania świadectw rocznych po 3 kkasla wydziałowa]

M  Kurs hasEtlowy ProL i t p
i cztero miesięczny od S września b. r. przyjmulo 
codziennie biuro Hurtownia GołfbiaS, od 9 1 13 6.

Kupuje BRYLANTY
złoto, srebro i platynę

płacąc naJw ytiM  eony 4129

FEIGENBAUM I Ska
Kraków, Grodzka Ł. 29.

_  WPłSY
założone « roku 1912 przoz Władz, szkolno zatwtarOzmi

44

rsa^fiia lte fy ino-fiand low ejer
JANA PILCHA -»

w Krakowie, uf. Floryańska 3 9 , II p .
P r z y jm u j wpisy na kursa roczn e  i 4  m iesłączn e
eodzieanie do dnia ó lipca br. Po wakacyacó przyjmie 
s.ę kandydatów(tki) w miaro wolnych miejsc. Zamlajaoa- 
wycn wyucza li3townlc. Kurs .isama na maszynach rozpoezyć 

możno każdego czoou. Absolwenci otrzymuj; iwlodoctwc.
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Od Wydawnictwa.
N ow e, bardzo znaczne podw yższenie cen 

gŁpiern gazetow ego, pod w yżk a  p iać p erso ­
nelu drukarsk iego, podw yższenie w szelkich  
c ria t i w ydatków , połączon ych  z W y d a w n i­
ctw em  dzienników , w ytw orzy ły  w  osta in ich  
czasach tak trudna w arunki dla W y d a w ­
nictw  krakow skich , że zm uszone są p o d ­
nieść ceny po jedyn czego  egzem plarza i p re ­
num eraty m iesięcznej.

Z dniem  1 lipca  h. r. podpisane W y d a w n i­
ctwa u chw aliły  podn ieść cenę pojedynczego 
egzem plarza na

M kp 4 0 '—
Prenumerata miesięczna w Krakowie 
z odnoszeniem 1 1 0 0  mk, bez odnosze­
nia iO O O , na prowincyi 1 2 0 0 ,  zagra­

nicą 1500.
Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie 

odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym  
kosztom Wydawnictwa, nie wyklucza zatem  
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
sony pojedynczego egzemplarza 1 prenume­
ra ty  w  czasie najbliższym-

W ydaw nictw a: Czas, Głos Narodu, Goniec 
Cr akowski, Ilustrowany Kury er Codzienny, 
Naprzód. Nowa Reforma i Nowy Dziennik.

Chwila bieiaca.
Kraków, ama 27. czerwca 1^22.

 o------
Hołd młodzieży krakowskiej Ameryce

Defilada miodsieży na rynka krakowskim.
(cbj W dniu wczorajszym odbyła się ua Rynku 

przed trybuną ustawioną u wyiotu ul. Szewskiej, 
podniosła uroczystość złożenia przez krakowską 
młouziez szaoiną iiołdu wdzięczności przedstawi, 
Cielom Stanów zjednoczonych Ameryki półm, w 
aKnze&c l̂iiośti zas Herbertowi Hooveiowi za jego bu, 
m „, ri irmią działalność zapisaną złotem i zgłoskami 
w sercach młodzieży polskiej.

0  gedz. 10 rano zebrali się na trybunie ubranej 
bogato w zieleń i pęki kwiecia przedstawscieie 
Świata naukowego, władz autonomicznych, wojsko. 
WOŚOi, pnzradstawictele Ameryki, przedstawicieile 
miejscowych wykonawczych komitetów amerykah. 
■Łch pomocy dia dzieci, j&kotez reprezentanci 
prasy.

W szczególności zauważyliśmy p. Biesiaaockiego 
h. przedstawiciela Polski w Gdańsku, reprezentant 
tów gminy krakowskiej w osobach: wiccprez. Hol, 
Ufu, p. dra Wasalego i radcy miejskiego dra Dom. 
f t o y i  Województwo reprezentował zastępca woje, 
wody p. Kowalikowski, zaa starostwo p. starosta 
dr a**1 Imieniem wojskowości wziął w uroczy. 
Mości udział pułk. Becker; kuratoryum szkolne re, 
prezentował p. kurator Gwińskł. Polskiwamerykań, 
aki Komitet pomocy dzieciom reprezentowali, czło, 
nek komitetu wykonawczego PAKPD poseł Bo, 
bruwaki, dalej p. hr Borkowska inspektorka okręg. 
PAKPD i p- Bychłowaka przewodnicząca krak. ko, 
mitertu pomocy dzieciom. W imieniu Izby liaudlo, 
wej zjawił się p. wiceprezydent Pnoś.
• Stany Zjednoczone Ameryki półn.. reprezonto, 

wali: mr. Henry Hargallcs z Nowego Jorku, mrs. 
B. rischer z córka Elice z St. I.ouis oraz p. Roman 
Dąbrowski z małżonką z Minno&polis (Mim.-).

Przed zobranemj gośćmi przeciągały wśród dźwię* 
ków przygrywającej muzyki, szeregi młodzieży kra, 
kowskiej. z zapałem rzucającej na trybunę wiązanki 
kwiatów, tak iż po nie długim czasie trybuna to, 
nąła w powodn najróżnorodniejszego kwiecia. De, 
łągaci amerykańscy z podziwem spoglądali na de, 
filujące przed ich oczyma dziarskie postacie harce, 
rzy l milutkich dziewczątek krakowskich, wyraża, 
jąc się jak najpochlebniej o wrażeniu, jakie na mach 
młodzież nasza wywarła. Defilada trwała blisko pół, 
torrj godziny; w ceasie tym przesunęło się przed 
zebranymi kilka tysięcy naszej dziatwy szkolnej, 
która w ten sposób złożyła Ameryce hołd wddęou 
r.ośoi za tak gorąca zaopiekowanie się jej losami 
i sa przyjście jej z wydatną pomocą w czasach dla 
nas najbardziej krytycznych.

Uroczystość zakończyła się o  godz. 11*30 wznie* 
sieniem przez zebranych skautów trzykrotnego o, 
krzyku na cześć Ameryki.

!!-gi dzień obrad Zjazdu polskiego zw. 
kolejowców w Krakowie.

(ch) Jak to już wczoraj krótko podaliśmy, otwar, 
tyrn został w niedziele w Radzi» miejskiej IV zjazd 
polskiego rw. kolejowców.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w sali strze, 
h-ckiej przy ul. Lubicz właściwe obrady zjazdu.

Przudowszystkiem dokonano wyboru 3 komisyj: 
wnioskowej, strtutowo,regu1 aminowej i wyborczej.

Najważniejsza jest Jednak komisya wyborcza, do 
której weszli z dyrekcyi warszawskiej p. Soroka, 
z wileńskiej p. Peryez, radomskiej p. Ri-eJewski po.

1 znańskiej p. Bąkowski, gdańskiej p. SgBws, lwów, 
lt skiej i stanisławowskiej p. Karanik a krakowskiej 
| p. Szewczyk.

Po dokonaniu wyboru komisyi, wygłosił p. Ja. 
chymiak sprawozdanie Zarządu Gł.

Podniósł w mem, że polski związek kolejowców 
liczy obecnie około 70 tysięcy członków, a są oa* 
dzieje, iż liczba ta jeszcze bardziej wzrośnie.

Apel mówcy o potrzebie rozszerzenia związku zy, 
skuje z miejsca uznanie, albowiem pod koniec prze, 
mówienia nadchodzi wladamośó o przystąpienia do 
P. Z. K. kolejomistrzów Małopolski. - 

W rezultacie w dniu wczorajszym uchwalił Zjazd 
wysłać do miarodajnych czynników następującą da, 
peszę: „Do Sejmu ustawodawczego na ręce p. mar. 
szalka Trąmpczyńskiego, do p. Naczelnika Państwa 
Warszawa — Belweder, do Prezydyum Rady mi. 
nintrów, miniterstwa kolei elaznych, komisyi ko. 
mun^kacyjnej!

IV. walny zjazd delegatów P. Ł  Ł  obradujący w 
Krak owa e w dniu 26 czerwca br. stwierdzi wazy, ża 
ciężki stan materyalny pracownika kolejowego dłu. 
żej cierpianym być nie może, domaga tlą JaknaJ. 
spieszniej ostatecznego i zadawalniająoega arsga. 
lerw ani a poborów, w stosunku do płac p m ż w t, 
jennych, zaś do czasu uchwalenia i wprowadzenia 
nowej ustawy o uposażeniu, Zjazd żąda natychml*. 
stowego przyznania pracownikom kolejowym przy. 
najmniej takich poborów, Jakie otrzymają m Jssąj 
wt w odpowiednich stopniach służbowych, z sny 
tnością od 1 kwietnia br, tj od czasu przpounU  
tych płac wojskowym.

Równocześnie domaga się zjazd zniesienia pasów 
drożyżnianyoh. ,

Zjazd domaga się równie* przy wypłacaniu 
wszelkich dodatków, traktowania omerytów aa 
równi z pracownikami w służbie czynnej. W nuda 
nieuwzględnienia tych słusznych i minimalnych 
żądań. Zjazd reprezeutnjący organdzacye szerokich 
mas pracowników kolejowych nie byłby w stania 
przeciwdziałać następstwom wynikłym, wskutek! 
wielkiego rozgoryczenia ogółu członków.

Dalej na wniosek p. Kacanki postanowiono wysłać 
telegram pod adresem ministerstwa kolei, z wyroś 
żeniem ubolewania z powodu nieobecności delsga. 
ta rządu na zjeżdzie —  świadczącej o braku sala. 
tercsowiania się sfer rządowych pracami P. Z. Ł  

Obrady zakończyło, złożone przez prezesa swiąw 
ku Jachymiaka, sprawozdanie zarządu głównego, 
obejmujące czas od czerwca 1̂ 21 r. W wymownych' 
słowach scharakteryzował pan Jachymiak żmudną 
pracę nad poprawa bytu pracownaków kolejowych.

Obrady przerwano o  godz. 1. Popołudniu odbyła 
się wycieczka delegatów do salin wielickich. Wio. 
ozorem zaś, członkowie zjazdu udali się o*  prmdMa. 
wionie do teatru miejskiego.

Ze względu na wielki nawal prac, obrady podjęto 
dziś o godz. 7 rano. h

Z Wystawy prac uczniów Szkoty 
Przemysłowej.

Społeczeństwo nasze zbyt mało interesuje «fę 
temi działami życia, które dla nos stanowią bodaj 
czy nie pierwsze podstawy należytego bytu i tom  
woju w przyszłości. Dowodem tego choćby zupsł&a 
niemal abseneya szerszych warstw na Wystawia 
prac uczniów Szkoły Przemysłowej, połączonej U 
wystawą prac jednorocznego kursu nauczycieli hu 
dowych ,,sloejdu“ . A 'doprawdy, że warto obsjrwd 
te cacka z niezwykłą precyzyą wykonane. Oma, 
wiać wszystko —  niepodobieństwem. Podkreślić 
trzeba tylko wybitne rzeczy. Do tych zaś zaliczyć 
musi się przedewsaystkiem dział maszynowy, Ogłąa 
dając samodzielne roboty warsztatowe (wykonane 
pod kierunkiem prof. inż. Mianowskiego) czy ta 
ozdobne kraty, czy dłuta, czy francuskie 'kiucsa, 
prasę, części maszyn i pełne modele maszyn —  bu. 
dzd się rekfleksya o  maazej zdolności twórcaej na 
polu techniki, której tylko wyzyskać nie umiemy —« 
zastępując je stale wyrobami obcych. W dziale mas 
szynowym zwTócić trzeba uwagę na dwie samą. 
dzielne roboty uczniów Soji M. (tramwaj elektr.J, 
i Chahipisklcgo W. (maszyna parowa), które Sta. 
nowią ozdobę tej części wystawy.

Drugim wybitnym działem W ystaw y  jest część 
rysunków wolnoręcznych działu budowzjŁca^o. 
Przeważają motywy z Wawelu; znać w nich obok’ 
pewności rzutu ręką — także niezwykłą precyzyj. 
ność w wykonaniu i należyte podkreślenie m o n u  
tów technicznych rysunku.

W Wystawie Szkoły przemysłowej dla ich ogra. 
muej wartości wspomnieć należy o  rysunkach 
działu maszynowego (kocioł parowy ucz. Walczaka, 
elaboraty kotłów —  pompy UCŁ Kowalewskiego), 
Pozatem zwracają uwagę rysunki z działu budowni. 
czego — w tych zaś szczególnie projekty leśniczów. 
ki (ucz. Zaremba). Wystawa ryęunków geometry! 
wykreślnej sfanowi uzupełnienie wystawy.

Osobny dział stanowi wspomniana wystawa Sloaj. 
du, prawdziwa ozdoba i pod względem technice, 
nym i artystycznym. Prześliczne wyroby Mrągow* 
i koszykarskie winny zainteresować jak najszerszy

ogół, jako przykłady naszego rodzimego przemy, 
r-łu ozdobniczeao. Dniał rysunkowy przedstawia się 
niemniej zadowsislsco. tembardziej. że zdznacza 
się k’ lkoma wyhitneml pracami (witraż). Całość 
bardzo dobra i doborowa.

Uznanie za inicyatvwe Wystawy należy się Dy, 
rokryi Szkoły Przemysłowej. za iej wykonanie ucz, 
r.iorn. u których widać zapał i przywiązanie do 
prac. które wykonują. .Niech pracują nn pożytek 
ogółowi. KL Hr.



STAN POGODY, Prognoza na wtorek- Chłodniej, 
mtoiscami nrzelotno opady silniejsze wiatry za* 
chodnie.

MIANOWANIE. Naczelnik Państwa przyznał inż. 
drow: Antoniemu Meyerowi, staroście górniczemu 
w Krakowie. ..ad personam" IV. stopień służbowy.

LGÓi DA REJESTBACYA OFICERÓW REZER 
WY. W myś' rozporządzenia M. S. Woisk. Oddz. V. 
Sztabu Gen. L. 12400/0 Rg. 22 reiestracye Oficerów 
Rezerwy w PKG Krakówsmie to odbedzie się w 
dniach od 3 do 8 lipca roczniki od 20 do 30 lat 
(włącziJe oraz młndsil. od 10 do 15 lipca roczniki 
od 31 do 40 lat. od 17 do 22 lipca roczniki od 41 do 
50 lat, od 24 do 29 lipca roczniki od 51 do 60 lat, 
w koszarach im. Sobieskiego ulica Warszawska 
14. w godzinach’ od 8 do 15 popoł. z wyjątkiem nie* 
dzieli i świat.

W  SPRAWIE RENT INWALIDZKICH. Wzywa 
sie wszystkich inwalidów zamieszkałych w Krako* 
wie mieście i w Podgórzu mieście, którzy pobiera* 
ia rente inwalidzka, aby przestane im do wypełnię* 
nia deklaracye celem przyznania dodatku stosownie 
do ustawy z 18 III. 1921. bezzwłocznie przedłożyli 
Referentowi imwadidzkiemu Powiatowej K imerudy

Uzupełnień Krakówaniasto. Koszary Sobieskiego 
ul. Warszawska. W razie nie zastosowania sie. wy* 
płata renty zostanie bezzwłocznie wstrzymana.

DOM WYCIECZKOWY W KRAKOWIE „ostał o. 
twarty do użytku wycieczkowców na noclegi. Zgło* 
szenia na tydzień naprzód do Zarzadu głównego 
TSL. Kraków ul. św. Anny 5.

CHÓR RĘKODZIELNIKÓW I PRZEMYSŁOW­
CÓW, istniejący przy kościele OO. Dominikanów 
w Krakowie, odbył w dniu 25 bm. Walne Zgroma* 
dzenie ,na którem przt prowadzono nowe wybory do 
wydziału j zarzadu. Prezesem obijany został p. St. 
Paszkot, przemysłowiec, zasiepca p. J. Stankiewicz 
szef techniczny drukarni Związkowej. Chór ten re» 
stytuowany przez b. przeora klasztoru O. Kuźnika. 
składa sie z 30 osób. rod dvi-.-kcya p. Mariana 
Kozłowskiego, wyższego urzędnika kolei państw.

WYSTAWA PRAC UCZENNIC Państw. Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej w Krakowie, ndbedzie sie W 
duiiu 28, 29 i 30 bm. od godz. 10— 1 przedpoł. i oa 
4—1 popoł. w lokalu szkoły ul. Syrokomli (wy lot 
ul. Smoleńsk i Zwierzynie-kiei). Przedstawione be* 
da prace z zakresu: li rawie4tyznv. sizvcia bielizny, 
modni ar siwa, haftów, koronkarstwa, kilimkarszwa 
i rekawirzi.ictwa.

PRZEGLAC KONI MUŁÓW I OSŁÓW. Na txod, 
sitawie zarządzę ilia M n. spraw. wewn. odbedzie sie 
w Krakowie (Plac Groble! przegląd koni. mułów i 
osłów, a mianowicie 30 bm. dla dzielnic I— XIII, 
zaś 1 lipca dla dzielnic XIV— XXII o godz. 9 rano. 
Wazyscy posiadacze wymienionych zwierząt winni 
dostawić ie do przeglądu we wspomnianym term i* 
nie pod grozą a ar. przewidzianych w art. 28 Ustawy 
z TJ. II. 1922, Dz. u. u 166.

i SKARBY W  BUDCE KOLEJOWEJ. Wczoraj schwy 
tin o  i aresztowano Jana Zapałowi cza lat 24. rodem 
ze Skawiny, na kradzieży w budce kolejowej w 

• Podgórzu. Rzeczy łącznej wartości 20.000 marek o* 
debrano.

NAZWISKO KTÓRE SIE PFZY KRADZIEŻACH 
POWTARZA. Z piwnicy domu przy ul. Bcżego 
Cisła skradziono większą ilość tytoniu i papierosów 
wartości około 50.000 mk. ia  szkodę Hclene 'lesang. 
Pod zarzuum kradzieży aresztowano Maurycego 
W e’nreba lat 28 z Warszawy.

KONIOKRADY W  nocy 1 24 na 25 wyprowadzono 
ze staini w Wietrzyzboslawicach 6 klaczy i 1 źrebię. 
Jenda klacz buro*siwa. inna śniada, u dwóch kia* 
czv i źrebięcia białe znaki na czole.

[AŻ ZAUFANIA. Firma Brogerhof i Sp. wysla* 
la sweao buchaltera Henryka Brauna, urodzonego 
w Warszawie z 2,000.000 mk.. abv zapłacił cło. 
Braun pieniądze skradł.

JAK KRAŚĆ — TO U MILIONERÓW. Na szkodę 
Henryka Sztorca zamieszkałego przv u). Riskiip;ci 
12. ^kradziono gotówkę i kosztowności łacz.nie za 
1,000.000 mk. Dochodzenia w toku.

SZALONE AUTO przeiechało wczorai na ulicy 
Starowiślnej Mojżesza Kohla. któri dnzrał złama* 
nia kości twe rrn en i n w<ył Pogotowie odwiozło o-o 
do domu

WYPADEK W  FABRYCE. W zakładach garhar* 
skich na Ludwtoowie, rob-tnik Stan. Szczepański 
wskutek nieostrożnego zbliżenia sie do rpaszi-r.-y 
doznał poważnego poranienia prawej ręki.

PONIEDZIELNF PORACHUNKI. Na Pogotowie 
Zgłosił się Kazimierz Duński, którego kontuzye — 
rozcięta warga ! wvbitv zali —  wskazuia (mimo 
uporczywego milczeń’® poszkodowanego!, że pr.aw* 
ca tych mankamentów był jakiś serdeczni- przvia* 
ciel „niedzielny**. chcacv w ten doraźny sposób za* 
łatwić osobiste porachunki z niedzieli.

Z TEATRÓW.
1 ■ "  1

Z TEATR UJ. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 4 
„Mąż z grze. zności“ . który powtórzony bedzie we 
środę 1 w piątek. We czwartek z racyi święta dwa 
przedstawienia, popoł. ,.Dvabeł i ka.rrzniarka**. wie* 
czoretn po raz ostatni w tvm sezorre ..Zygmunt 
August** z p. Sosnowskim w roli tytułowej.

M. OPERA I OPERETKA. Dźiś we wtorek wykwin 
tna operetka O. Straussa ..Piękna Svrena*‘ . która 
na poprzednich przedstawieniach wywołała tak oL 
brzvmi entuizyazm. jakiego dotąd niowidzia.ro w ża* 
dnvm z teatrów hrakowsl- iię.li. 'vI---wi-J ł̂o wprost 
tańce i ewolucye bvłv gorąco oklaskiwane, a wy* 
konawcy zmuśzoni byli do bisowania. J u t r o  w e  
śród- cietzącv sie olbrzym-on F d z a n i ę m  . Urlop 
znalżtński“ . który swą on-ginalną t.reśęia i baiecz* 
nym humorem, uvwołvivał zewc-e imracrar-y śmie* 
ch”  Dyrekcya zawiadamia ninieis-wm ;.e żadnych 
przedstawień na prowincyi ni- urządzą, rer.wndząr 
przez cały sezon lotni przedstawiania w Krakowie

Z TEATRU „BAGATELA1* Dziś we wtnrŚk pre* 
tr. jera św-etnei komedii „Pom , 1 nannv Francisz* 
ki Pawła Gavaulto. Wesoła ta kn-w-dya 7-’iaidzie 
wi kona\ ■-có\v w osoliach znn.konv-tvch i ęrninntycr, 
nych gości. Mierzi sUwn i T - . t o " r —.-i-in \ a 
scenie warszawskiej ..Pomysł nsaav Franciszki**

ę i r R --• — -o .

cii szył sie ogromnym powodzeniom. W n^edsta* 
wieniu wezmą radto udział najlepsze siły tomf* 
dyowć, teatru. Reżyserie nrowadzi n. r° 1 usz 
Frenkel. ..Pomysł panny Franciszki** powtórzony 
iiędzie .vo środo.

Z TEATRU „ j i044 Oś Li- -da fil*
m ir okazale wystawiona oner.itfka. dar.a bpdzia 
dziś we wtorek. Operetka ta dla wtolkioł zn-or.ów 
' moru cieszy sie stale wiolkiem powodzeniem.

REPERTUARY TEATRALNE
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TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Maż z grzeczności*".
Środa ..Mąż z grzeczności**.
Czwartek popoł.: „Dyabeł i karczmarka*4 

Wieczór ..Zygmunt August1*.
TEATR MIGJSK1 OPERA I OPERETKA

Wtorek: „Piękna Syrena*"
Środa: „Urlop małżeński**.

TEATR ..BAGATELA**:
Wtorek: „Pomysł panny Franciszki**.
Środa: „Pomcsł pannv Franciszki*". » 

OFERETKA „NOWOŚCI**.
Wtorek: „Gwiazda filmu**.
Środa: „Gwiazda •lmu“ .

Z SALI KONCERTOWA.
Uczniowie prof. Si. bursy.

W ęfcegdajsizym referacie z popisu uczniów prof. 
St. Bursy, zdaliśmy sprawę z ogólnego -wrażenia., 
obecnie przychodzi nam zająć się pokrótce po* 
szczegćlLemi talentami. Na czoło produkujących sie 
wysunęła się najstarsza z uczennic p. Dołężanka. 
Piękny z natury materyał, stanął w swym *x zwoju 
już tam, gdzie rozpocząć się powinaa praca arty* 
styczna. Głos podatny do modulacyj, giętki, rozle* 
gły, ustawiony wybornie, muzykalność wielka, iu* 
tuicya śpiewacka pomysłowa, pozwalają wróżyć 
piękną kary erę oraz każą zwrócić na talent ten 
uwagę sfer artystycznych Krakowa. Obok niej wy* 
mienić należy p. W ragę. basa, kióry może już rozo 
począć pracę śpiewacką i brać na swe barki odpo* 
wiedziałne partye operowe. Głos doskonale wyrów* 
nany, rozumnie używany, muzykalność zdecydo* 
ivana. Biorąc wszystko to w rachubę, p. Wraga bę* 
dzie niewątpliwie jaśli nie ozdębą, to co najmniej 
wysoce pożyteczną siłą, każdego zespołu. Tenor 11* 
ryczny p. Toekoelly posiada ciepły i miły ton, 
mógłby także sięgnąć po pracę śpiewacką, podobnie 
jaik p. Nellówna sopran dźwięczny i racyonalma pro* 
wadzony. Oboje jednak studyować muszą dalej. 
P. Poczyn-kówna stanęła z młodszej generacyi naj* 
wyżej. Predestynuje ją piękny — we fletowe dźwię* 
ki bogaty głos o wielkiej łatwości i czystości orax 
duże umuzykalnienie (akompaniowała kolegom b. 
składnie) i niedający się ukryć zapał. Obiecująco 
'ano talenfv. nrze 1 stawi li sde r. Szozerbirska. zdra* 
azająca mimo tremy piękny głos i p. Kaliński bas 
buffo, muzykalnie śpiewający. P. Bąkowe kr jest te* 
lentem pieśni arskim. do czego kwalifikuje ją sło* 
dycz i łagodność dźwięku. P. Zdrojówpą mus: po* 
pracować nad niewłaściwe cmisyą. zdaje się ja* 
kiejś dawniejszej proweniencyi. zaś p. Krzeczowska 
nad ivzmocnien:em sympatycznego głosu. P. Fogel* 
manówna, mimo tremV zaśpiewała niektóre frazy 
terretu ciepło. P. Gaczyński oraz 'salawa Drzrdsta* 
wili r.n razie wiele obiecujące materyały. Klasa 
akompantomentii, przedstawiła dwoje uczniów p. 
Poczynkównę i Leszka Bursę. Picru sza ujmowała 
wdziękiem uderzenia i dostosowania arię do śpie* 
waka. drugi zdradził nerw akompaniatorski i do* 
skonałe orventowar.ie się w si tuadyi. O bój' tn\i .-u 
rzyszyli muzykalnie i dyskretnie. 2. L.

Z SALI SADOWEJ.
O gwałt aublicmy.

(ch) W dniu wczorajszym toczyła się przed zwyi. 
kłym trybunałem tut. sądu okręg., rozprawa prze* 
ciw Władysławowi Blrglowi lat 30. oskarżonemu o 
popełnienie gwałtu publicznego w okolicznościach 
następujących: -

Dnia 9 lytego br. sędzia okręgowy karny p. Al* 
lied Droździkowskl, jako sędzia śledczy miał dorę* 
czyć oskarżonemu W. Rinnowi aki oskarżenia o do. 
konanej przez niego « li rod ni kradzieży i po odczy* 
tandu aktu oskarżeni* wezwał go do podpisania 
protokółu doręczenia.

Tymczasem osk. Birgiel — przegrodzony od ser 
dziego biurkiem — zacisnąwszy obla pięśol w ku* 
łak, z miną rozwśoieczoną, skierował się t a  niemo 
i wnlaiao: „ty kozaka** usiłował rzucić aię na eą* 
dziano Dzięki energicznej postawie sędziego i po* 
mocy obernych. zdołano Birgla ubezwładnić 1 od* 
prowadzić do kaźni. gdzie dopiero zarząd więzienia 
doręczył mu akt oskarżenia.

Po przeprowadzonej rozprawie, sąd wydał wyrok 
skazujący Wł. Birgla na 2 miesiąc* rieżklago wif* 
ziania.

Z POLSKI.
CENY W  TJZ^ROWrrKąnH. Wskutek zarza łze,

nia wojewody dra Gałeckiego odbył naczelnik wy. 
diŁiaJu dr Lewicki podróż imspekcyfnn no uzdrowię*
I ach w krakowskim okremi ivoiewódzk"m i stwiór, 
dził na miejscu, ie naoarńł właściciele pen-svonatów 
im, cli itu. . rzv mn ia sie cen om.erTo.T.-vch nrzez od* 
nośne komisye. Jednak zwłaszcza w Krynicy f 
Szr-Mją-1-:*".- zaszła uotrzeba npdwyższerw.a cen mie*
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8zkań. a to rebm umożliwienia właścicielom do« 
konan .i remontu zniszczone cli obiektów. Stwter* 
dzić można. że roz-sirwane władom'-'!*-.! o nnHmier* 
Dei drożvżnie i wvzvsku publiczności w uzdrowi. 
s>kach su mocno przesadzone, na co wskazuje choć; 
by ten fakt. że wydoleenwar."! przez województwo 
komisarze rządowi, urzędujący w czasie sezonu na 
miejscu. w nielicznych tylko wypadkach mieli do; 
Łąd sposobność do interweniowania w sprawach 
wvzvsku.

KONIEC STRAJKU W . 1 RMICZEJ.
Po przeszło fi5t yarndninwem hezrnihnriu w Hucie 
Bankowej doszło przy i-rrtnrwrney5 inspektora pracy 
do zlikwidowania straiku na warunkach z dnia 
19 brą Ze względów technicznych uruchomienie 
fiaty Banktmei rot itr--a iozcze Miro dni. Obecni * 
pracuje już 500 robotników, w naihliższ.ym czasie 
•acznie prace'reszta 0. 1^00 robotników.

MILIONOWY DEPRAUpA^T ś\ Banku handio, 
wym w Starosrajxizie dopuścił sie sprzeniewierzenia 
7 npLijdOLÓw marek ?75letni Stefan Gortak. który w 
chwili ujawnienia kradzieży znikł Przestępstwo 
polega na fałszowaniu czeków PKKP. Bo!icva 
wszczęła poszukiwania za Gortnkiem. który wyje* 
CŁai podobno zagranice.

2  SZEROKIEGO ŚWIATA,
(1.) MOSKWA BERLIN W  15 GODZINACH.

Sam olot nieanieciko-rosyj&kiiego towarzystwa 
Joo«ntuiiiJtacyi powietrznej, na którym znajdował 
Alę ptreedsta wicie] Rosyi w B'eaiiinie Kreśli nsfcij, 
przybył z Moskwy do Berlina w 15 godzinach, 
bez lądowania po  cLnodrae.

(1.) ARYSTOKRACYA DUCHOWA —  ZA­
MIAST SZLACHECTWA RODOWEGO. Na je­
dnam z  ostatnich posiedzeń angielskiej Izhy 
wyizaBWj wpłynął projekt ustawy, odoośii©  do 
IVfanny pierwszej Iiby . Głównym celem tej re­
formy ma być zastąpienie arysitokracya rodow ej 
przez arystokracyą ducha. Projektow ane jest 
gniecienie driedziemnej godności piarów ze w y­
jątkiem  członków dom u królewskiego. Przy w y­
borze członków  m ają decydow ać odtąd tylko 
ich  osobiste zasługi,

KORONACYA KRÓLA ALEKSANDRA. Ko.ro- 
oacya króla Aleksandra odbędzie się w dniu 15 
lierpnia w Białoprodz e.

ZAMACH NA KRÓLA JUGOSŁAWII. Dzcun 
niki btikaresztenskie kom unikują szczegóły are­
sztowania w Banacie dwu osobników, którzy 
dnierziall d o  Białogrodu w celu  dwkonamia za ­
p a ch u  na króla  serbskiego. U obu znaleziono 
granaty ręczne. W  chwili aresztowania jeden za­
żył tr uciznę i w krótce zmarł, drugiego, który 
był jak się okazało członek węgierskiej party: 
p rorystów , odprawaidizono do areazru. Policya 
rum uńska wrą« z defensywą serbską przępro-
raadoB, dochodaemie śledcze w celu wykrycie 
inriyca jesaeze członków  zamachu,

(1.) NAJSTARSZYM AKTOREM FILMOWYM
}ret D8-lobni Samuel Ve(lter w Carthage (w sta­
nie Illinois). Przeżył on spokojnie 84 lat w mia- 
•teczku rodmnnem, aż pew nego dnia jego wnuk, 
ram aktor film owy, odkrył w dziadku zdolności 
raCywtyczne i namówi# go do poświęcenia saę 
kpryerze filmowej.

(1.) NAJSTARSZY HEBRAJSKI MANU­
SKRYPT. Profesor londyńskiego uniwersytetu 
FMndres Pettric przedłożył żydowskiemu towa- 
reystwu historycznego znalezioną przed nieda- 
i  nem w Egipcie ćwiartkę papieru, pokrytą naj- 
■tarazymi hebrajski ma znakami pisarskimi z 
Skgo i 4 -vo stulecia.

(1.) TELEFON W  KAŻDYM DOMU ANGIEL­
SKIM. W  londyńskiej Izbie gmin zażądał mini- 
mter poczt, Kellavay, kredytu 15 milionów fun­
tów azteriingów na rozszerzenie angielskiej 
sieci telefonicznej. Minister ó>w zaznaczył, fce 
celem jego jest, by każdy dom angielski tak w 
mieście, jak na wsi, posiadał swój własny tele­
fon.

ZE SPORTU.

Nowy rywal Cyganiewicza
ZWYCIĘZCA TURNIEJU W  WARSZAWIE 

GARKOWIENKO-RUDECKI.
Onegdaj rozegrały się w  W arszaw ie ostatnie 

walk: rozstrzygające turnieju zapaśniczego 
W  ogólnej klasyfikacyi sąd konkursow y przy­

znał pierwszą nagrodę GaTkpwience, drugą 
W estergardbowi, trzecią Widm&nowi. czwartą 
m urzynowi Angljo, piątą Leskinowiczowi j szó­
stą Stalinowi. W lekkiej wadze pierwszą nagro- * 
dv zdobył Baganc, drogą  Sauer. i

Maędzy atletami, których część opuszcza nieba­
wem  Polskę, najw ięcej wzięcia /doby ł sobie 
zwycięzca turnieju. G arkowienko-Rudecki. W e­
dług opinii fachow ców , wyrażonej wobec -K u­
ry era“ , atleta ten po siada fenom enalne warunki : 
rut światowógo zapaśnika i już dziś w dwudzie­
stym  siódm ym  roką  życia należy do naj&ilnicj- 
rayoh ludzi świata. j

Garkow ienko-Rudecki, jak downa/duje się „K u - j

. ryer“ wyjeżdża obecnie do Francyi na trenning, 
poci/c-m uda się do Ameryki, ojczyzny i areny 
szampionów. świata.

Międzynarodowy wyścig pływalni 
w Warszawie.r

Dnia 29 b. m. odbędzie się w W arszawie mię­
dzynarodow y w yśc:g p ływ acki. Główny zwycięŁ. 
ca otrzym a piękńą nagrodę, pozostali zwycięzcy, 
piękne żetony pam iątkowe, panie specyaine na­
grody. '

Bliższych inform acyi co do szczegółów wyści­
gów udziela ich organizator: Akadem icki Zw ią­
zek sportowy w W arszawie, Kopernika 4, pok. 19.

Pardubice—Łódzki klub sport. 4:3 (1:3). jj

L i s t  z  B i a ł e j — B i e l s k a .  
Sprawy robotnicze.

Biała, 26 czerw oo.
Duży zastój w przemyśle, zwŁaspcea włókni­

stym, panujący od  jeai-ani 1921 r„ zaczyna p o ­
woli ustępować. Już tylko w panu fabrykach 
pracu ją  w niepełnej liczbie godzin tygodni<v 
wych. Ten fakt, jakoteż zwiększająca się droży­
zna środków żywności pobudzają robotników 
do stawiania nowych żądań cennikowych. Żąda­
nia te są zresztą i tam uzasadnione, że oeryy 
maitcryi w ostatnach czasach olbrzym io podsko­
czyły, tak że skromne ubranie kosztuje dffaa w 
Białej ponad 70.000 mk.

Robotnicy w tkackich fabrykach podniedH 
żądania ubraniowe w tym kierunku, żeby każ­
dy  robotnik żonaty otrzymał od fabrykanta 8 ra. 
maiteryi na ubra/a-e po  cenie hurtow nej z opu­
stem 17.000 mk., kawaler 3 m, po cenie hurtio- 
wnej z opustem 8000 mk., a  dziewczęta 4 i pół 
m. z opustem 8000 mk. Naieżytoóć za tak poli­
czoną materyę ma b yć spłacona, ratami.

Żądanie pow yżej przytoczone wysunęła chrze­
ścijańska ergatuzacya robotników włókniztyeh 
w Bielsku z tom przeświadczeniem, że ci któnzy 
niszczą, ubrania przy wytwarzaniu sukna, mają 
uzasadnioną . podstawę do nabycia kawałka

'.•zez siebie wyrobionej materyi po oenie zniżo­
nej. Ażeby jaknajm ocniej poprzeć słuszne żąda­
nie robotników chrześcijańska orgamieecya za ­
prosiła na wspólną konferemcyę delegatów so- 
cyalistycznej i emperowskiej zawodówki, , wy­
chodząc. z założenia, że ubrania potrzebuje kai- 
d y  robotnik, bez różnicy partyjnej, a fabrykant 
zawsze liczyć się będzie, kiedy wystąpi solidar­
nie cała masa ro b o m  teza. Niestety socyaliśd 
odmówili udziału we wspólnej akcyi i na konfe- 
rencyę nie przybyli.

Rok tctmoi wywołali socyalińcd strajk general­
ny w Bielsku i Białej w sprawie urlopów, na­
mi ast udać się z tą sprawą na drogę ustawodaw­
czą, jak  to obecnie zrobiły stronnictwa nsrodo. 
we. W yw ołali strajk w czasie powstania na 
Śląsku, a obecnie znowu przygotowują strajk 
generalny, aby go znienacka narzucić masom 
robotniczym, a następnie strejku tego tufcyć 4o> 
celów politycznych, nie m ających nic wsjpółna­
go z poprawą bytu ludu praoującogo.

Spodziewać się jednak należy, że więkaswdld 
polskiego robotnika nie j^ójdzie za etrejkowenU 
hasłąmi. Robotnik polski w Bielsku i Białej 
jwzejraal na oczy i ni© będzie kręcił bata Qa 
własną skórę... alfa.

N A D Z W Y C Z A JN A  , k .  A T m
O K A Z Y  A N A  l A T O I

PŁASZCZ NIEPRZEMAKALNY.
Aby dać możność każdemu, życzącemu sobie mieć 

elegancki letni nieprzemakalny płaszcz (palto) po niedro­
giej, dostępnej dla wszystkich cenie, po­
staraliśmy się zakontraktować pewną ilość 
tych płaszczy z firmą Ja O e s tr i.a  N u  
Flis & C-ła Parta

łia prowincyę wysyłamy każdemu na­
tychmiast po otrzymaniu zamówienia ta­
ki oryginalny francuski nieprzemakalny 
płaszcz dla Panów i rań z materyato 
uadzwyczai trwałego, uszyty podług naj­
nowszych modeli w ładnych i najmodniej- 
szyrh kolorach. Robota, wykonanie i do­
datki wykwintne. Cena za sztukę z2.500mk> 
damski 19.560 mk (daleko gorsąe nieory­
ginalne. krajowe sprzed- j po 26.000 mk), 

Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się 000 mk uiezależnie od ilości sztnlc.

Zamówienia prosimy adresować do firmy:

„Warszawska Spółka Manufakturowa”
W arszaw a, ul. Jasna 18 30. 1'eiefony 243-HO i 171-16.

Za wysiane płaszczę utrzymuiemy codzień podzięko­
wania i powtórne zam ówienia.

•.auriown.kom o a p o w .a d n  rabat.
Przy zamówieniach prosimy podać wzrost, niski.

średni lub wysoki. 4062
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r ida inteligentna muzykal­
na panna znająca się na 

gospodarstwie szuka posady 
jako zarządczyni domu. Pise­
mne zgłoszenia do AdmirNsir. 
,Gańca Krak." pod ,J. Z.k

4118

Bezdzietna mmze.istwo pusz i-
kuje mieszkania, składa­

jącego się z 2 pokoi, kuchni 
z komfortem za wysokim 
czynszem. Zgłosz. pod „W y­
soki czynsz*' do Drukarni Lu­
dowej, ul. Dunajewskiego 5 
dia A. Dackowa.

Wózek dziecinny w dobry m 
stanie do sprzedania. Flo- 

ryańeka 65, 111 p. nawprost 
schodów, od godz. 8—2.

Na porost włosów
niezawodny środek Brylantyna 
zlołowo-topolowa .AGATOS**. 
Przeciw piegom i plamom 
Krem ci 11 imchowo-kamforowy. 
Próbny słoik bezpłatnie za 
nadesłaniem 200 Mkp. na 

■ opakowanie i porto wysyła 
Wytwórnie chemiczna „Agatos", 

Kraków, Jana 11. 6022

Zgubiony paszport do Francyi 
4< na nazwisko Franciszka 
Cygana pow. Wieliczka, rocz­
nik 1890, unieważnia się. 41z2

Panna starsza inteligentna sa­
modzielna krawczyni ma­

jąca skromne mieszkanie po­
zna mężczyznę od iat 3 5 -0 0  
w celu matrymonialnym. Zgło­
szenia dp Administr. „Gońca 
Krak.1- pod „Janina'1. 4121

Do sprzedania:
K am ienice z w olnem i m ieszkaniam i, z o- 

gr odam i, —  m a i ? tki ziem skie w iększe i 
m niejsze, — drzew ostany, — w ille  w  p ob li­
żu K rakow a, przy stacyach  k olejow ych .
Dom Handlowy i b*uro pośrednictwa

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  K r u p n ic z a  L . 2 6  

o d  1 0 —1 2  i o d  4 — 6 . 4076

Ad a m s k a  s u k n i a  -  n n l
l e t n ia  t y lk o  M a r a t  p .  H

W ygylum y wprost z fabryki piękną dam­
ską letnią całą suknię trykot, nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą sio na każda figurę 
w koiorach : czarny granatowy, oordo, fres, 
czerw ony, lila, różow y niebieski, zielony, 
piaskow y, szary, bronzow y, elektryk, bigły 
i t, d., najm odnniejszy fason, p:ęknie przy­
braną, tylko za 4 5 0 0  M k p .

Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówieniu 
3 sukien i więcej przesyłka na nasz ra­
chunek.

W ysyłam y zaraz pocztą po otrzymaniu *3 
należności lub za pobra; iem (nłaci się przy 
odbiorze).

Prosim y adresow ać: -6

I .  Ł U B K A ,  t ó d i  2 .A
.WAPNO STRZEMIESZYCKIE" (nazwa prawnie zastrzeżona) j 
zlelcka hydrauliczne —  łączy własnosc* cementu i najlep­
szego wapna— wysoko procentowe, tłuste, chwytne —  ta n ie .

ROMAN D O B R Z A Ń S K I  — Z A G Ł A D Y  W A P I E N N E  
STRZEMiFSZYCE (pow. Będziński, wojew. Kieleckie).4!2ł

ŁATWO!
SZYBKO!

PEWNIEł
L A T W E M  jest rozczyniauie c as a z „ M & w E L ”  
proszkiem  do pieczywa. S Z Y B  .O  w yras a ciasto, 
b o  zaraz po rozczyniam u można je w»uw ać do brat- 
rury. P E W N IE  każda rnączna potrawa, sporządzona 
na proszku do pieczyw a „ W A W E L "  będz e puichua 
i smaczna, bo nieudanie się jest w ykluczone!

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia  1 4123331
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sezon letni i wyjaze do kąpiel §
polecam y w e wielkim w yborzej l| kosze i walizy podróżne, meble 

®  ogrodowe i werandowe, leżaki, 
pj rolki kąpielowe oraz inne wyroby 
UJ koszykarskie.

il  Syndykat Koszykarski S. A.
&  Kraków, Floryańska 32.
[ń| Sprzedaż detailiczna w Bazarze Krajowym,
1 = 1  Kraków, Rynek główny 33.
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Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania  
pod aaresem  

„ S a n a t o r "  4 3
Bydgoszcz. 4038

100.000 n ik .  i w ie c e j  
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku może 
mieć każdy nauczyciel wiejski, pisarz 
gminny, organista, wogóle każdy \ 
pracowity człowiek na wsi przy po- 3 
zaslużbowej pracy może z a :o b ić . I

N a d e s z ły  ś w ie ż e  t r a n s p o r ty
F IG I eona za 1 kg. Mkp. 520.
H y d io  „ B la s k "  cena za 1 kg. Mkp. 550. 
K a k a o  h o te n d e r s k ^ e  firmy Oe Jong.

Sprzedaż, hurtowna:

POWSZECHNE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Sp. z ogran. odp. 4060

w Krakowie, ulica Zw ierzyniecka 6 . Telefon 2133.

FABRYKA SUKNA i KOŁDER

A. K a l i ń s k i
Białystok, ul. Lipowa 29

poleca swoje wyroby:
Sukna w cenie od 1100 Marek do 5000 Marek za metr. 
Fabryka także posiada wielki .ryb >r kołder p Inszo wy en 
i wełnianych od-'000 Mk do 15 000 3fk za s i t u ę .  41*25

W y s y ł a m  p o c z t a  z a  z a l i c z k o !

PIZEDSl(8IOtf&TWB TECHRICZNO-HAUDUIIE 

!N Z . T . L E S Z C Z Y Ń S K I
4032 KRAKÓ W , G R O D ZK A  65 . 660

PO LECA W S ZE LK IE  M A TER YA ŁY  
T E C H N IC Z N E  i E LE K TP O TE C H N .

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Kłuliń iii.

Ciekawe i zajmujące książki
p o l e c a :

Księgarnia M. Wahla w Przemyś!u/ g.
O kazy«J. Tom poesyi Adama Mickiewicza zawie- MŁ 

rający: Grażynę. Konrada V alienroda, Ballady 
i romanse, Sonety, Ody i pieśni, na satynowa­
nym papierze onjętości 230 s t r o n ...........  300

O n tA tn la  n o w o ł ł .  Dziewczyna, której za żonę 
brać się nie powinno. Rady i wskazówki. 18 i lu­
stra cyj w tek śc ie ...............................................  350

Kobieta w dobrem i złem świetle. Ciekawe zaga­
dnienia w kwestyi płci żeńskiej w rozwoju ogólno 
ludzkim na rozmaitych stopniach kultury , t. d.
w 3 toniach r a z e m ...................................................... 750

Samogwałt u mężczyzn i kobiet i jego skutki .  . 220
Poradnik lekarski dla mężczyzn <> rnorob. wener. 230
€ ioi*by weneryczne, lecz-nie, zapobieganie , . . . 330
Obszerny ilustrowany poradnik o chorooach wener. 860
Najnowszy lekarz domowy na wszystkie choroby . 450
Obsreiay wielki lekarz domowy opraw. . . . . .  1Ó00
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłabnięciach .  250
Bezooiesny poród. Przepisy zachowania się podczas

ciąży............................................................................... 500
Pielęgnowanie i karmienie niemowląt Prz> styczny

poradnik dla r.łodych matek. Oprawne . . .  500
Dlaczego mężezjim s ę  nie żen.ą? . . . . . . . .  liii
Sztuka podobania się młodym panienkom . . . .  220
Sztuka podvoan>a się młodym mężczyznom . . . .  220
Dr Sne -zer. Etyka stosunków płciowych . . . .  250
Dr. Gelsen. Ilygiena miodowych nresięcy . . . .  250
Dr. Snrhled. Sekretne sposoby małżeńskie . . . .  250
Lombroso. Psychologia pocału n k u ......................... 160
Co każua dorastająca panna wiedzieć powinna? .  600
Nowy lekarz dla kooiet i doktor dla dzieci. . . .  900
Mały zielnik le k a rsk i........................................................ ..  kku
Wielki zielnik lekarski opraw. . . . . . . . . . .  luOO
Zasady pielęgnowania chorych . . . . . . . . . .  900
Kosmetyka bygicniczna...............................................  230
•1 eiorynari wiejski. Poradnik gospodarski. Opr. . . 500
Nasz weterynarz. Obszerny poradnik gospo iarski . 1000
Danz.u i. Najnou sze tańce salonowe. One-Siop i t. d. 250
Szósta i siódma księga Mojżesza...............................   lbOO
usma i dziewiąta księga M ojżesza.....................................1600
Dzies ąta ,edcn sta księga M o jże sza ............................1000
Albeitua Magnus czyli egipskie tajemnice . . . .  1300
Prawdziwy Ognisty 3 m o . ..................................................  900
Magia i Czarnoasięstwo. Zbiór tajemnic magic/.n. . ..00
Czarnoksiężnik Bosko czyli ta.cruuke magii . . . ISO
tajemnice magj . Wj< !ka tli. książka magiczna . . ‘ *'20
Sztuki m osne i c z a r y ....................................................... 600
Najnowsza wyrocznia przyszłości  ................... 50
Najnowszy listownik zukochanycii................................ F)
L.lie i paprocie. Książka dla seic ‘ ocha.ącycń . . ;)•).)
Wielki Uus.iowany sennik egipski................................  >0
Wielki zbiór powinszowań na wszystkie okoliczno ’.J
Polski sekretarz dia wszystkim- upr.  tfi
Wielki loast polsti na v. siystkie uroczystości . .- :.o0
Zbiór najnowszych monoiogów 1 zeszyty razem . . 1.00
Śmiech, żlbiór łruszeiK anegdot i humorystycznych

opowiadań w 3-ecli częściach ra ze m ..................  500
Figlarz warszawski. Zbiór wesei, arfów i anegdot ISO 
Bomba śmiccutt. Ilustrowany zhió* humoresek . . 1'JO 
Gry w karty polskie i obce. Najdokładniejszy prze­

wód r” k ger.  o p r . ......................................................6 )0
Kabała, liai>y wróżbiarskie słynnej Lenormand

z Fmyża z dodaniem książki do pouczenia . . 360
Flirt palski. Zabawa towarzyska..................................... 160
Piosenki i utwory kabaretow e.........................................  220
Nijuiększa wizci h iwiatowa ogólna przepowiednia

losu z dwunasiii znaków niebieskich................... 500
‘ miiea. Sławm roiio łn icy ..................................................  Io0

— Siłą robotników i co to jest k a p ita ł................... 150
Czarny Piotruś. ..i  ina ąca gra towarzyska . . . .  200
Najuuwsza nucLUis warszawska inwieiujązn przeszło

1200 rożnych potraw o raw............................................ 1500

Książki wysyłamy tylko z„ poprzed .cm na­
desłaniem należytości przei.azern pocztowym,

- a  za c  ą rs.ąże .c m e wysyiam y 4120
Na er? tece ni o T/esytsi dotącin na yorio BO Mk.

D ru k a rn ia  L u d o w a  w zvrakowde-


